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G azeta W ąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

O rgan Katolicko-Narodowy

mmhDdzi ten razu teorniioiiii: ua uitorsK, uarte i aft?.

Bóg i O jczyzna!

Z w roniego Plutarcha.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o d ta k im ty tu łe m w  o s ta tn ie j  

, ,M y ś li N ie p o d le g łe j” (n r . 1 0 3 4 . z d . 9 . 

S . b r .) ro z w a ż a a u to r sp raw ę p . W ro ­

n y i p . B o b k e - P rą d zy ń sk ie g o z  

C h e łm n a .

Now y dyrektor cukrowni 
chełm żyńskiej.

C h e łm ż ą , 6 . 8 . T e l. w ł.
P re z e se m  z a rz ą d u c u k ro w n i c h e łm ż y ń ­

sk ie j z o s ta ł w y b ra n y  p . Je rz y Ś lą sk i z O r ­
ło w a . P a n Ś lą sk i z a jm u je m ie js c e p o  

z m a r ły m p . W e g n e rz e . Je s t to w o g ó le  
p ie rw sz y w y p a d e k o d c z a su is tn ie n ia c u ­
k ro w n i, t . j . o d p rz e sz ło 6 0 la t , ż e n a c z e ­
le z a rz ą d u te j n a jw ię k sz e j w  P o lsc e i p o ­

d o b n o n a jw ię k sz e j w E u ro p ie c u k ro w n i  
s ta n ą ł P o la k .

Pożąr tartaku dobrzyńskiego.
D o b rz y ń , 7 . 8 . T e l. w ł.

W e w to re k , 5 b m . o g o d z . 5 .2 0 ra n o  w y ­

b u c h ł p o ż a r w  ta r ta k u Ż y d a R a d e c k ie g o . 
S p ło n ę ło k ilk a m e tró w  d e se k , o ra z m a sz y ­
n a p a ro w a , fa b ry k a c ji W o llfa , p ę d z o n a  
tro c in a m i, u ż y w a n a o d 1 7 la t . S tra ty są  

z n a c z n e ; p o k ry je je je d n a k u b e z p ie c z e n ie , 
w y n o sz ą c e 1 8 ty s . d o la ró w . S tra ż d o b rz y ń ­

sk a  i g o lu b sk a  p ra c o w a ły  in te n sy w n ie . P o ­
ż a r p o w s ta ł p rz y p u sz c z a ln ie o d k o tła (a ) .

Piorun zabił człow ieka.
G o lu b , 7 . 8 . T e l. w ł.

W  c z a s ie o s ta tn ie j b u rz y p io ru n z a b ił  
ro ln ik a z W ilc z e w a (g m in a S o k o ło w o , 
p o w . R y p in ) , p o w ra c a ją c e g o z k o ń m i o d  

— x m&L S p ło sz o n e k o n ie  sa m e w ró c U y ...d f t ._ ź a - . 
g ro d y .

Pływanie „Daru Pom orza".
A n tw e rp  ja  6 . 8 .

S ta tek  sz k o ln y „ D a r P o m o rz a " , o d ­

b y w a ją c y sw ą p ie rw sz ą p o d ró ż sz k o l­

n ą p o d p o lsk ą b a n d e rą p rz y b y ł d n . 5  

b m . o g o d z . 1 0 ra n o  d o A n tw e rp ji . N a  

p o k ła d z ie s ta tk u  o p ró c z o f ic e ró w  i z a ­

ło g i z n a jd u je s ię 1 0 8 u c z n ió w  p a ń s tw o  

w e j sz k o ły m o rsk ie j.

Pływanie „Iskry".
N o w y Jo rk  6 . 8

S ta te k sz k o ln y „ Isk ra " z a rz u c ił  

k o tw ic ę w  N e w p o rt w  p o b liż u R h o d e  

Is la n d . P o m im o n ie p o m y ś ln y c h  w a ru n  

k ó w  a tm o sfe ry c z n y c h , s ta te k p rz y b y ł  

b e z o p ó ź n ie n ia

Stolica w 10-lecie „Cudu nad  
W isłą".

W a rsz a w a , 7 . 8 . T e l. w ł.

D n ia 1 5 s ie rp n ia p rz y p a d a d z ie s ią ta  

ro c z n ic a „ C u d u n a d W isłą ” . W  c e lu u c z ­

c z e n ia te g o p a m ię tn e g o w d z ie ja c h P o l­

sk i m o m e n tu h is to ry c z n e g o i z o rg a n iz o ­

w a n ia u ro c z y s te g o o b c h o d u p a m ią tk o w e ­

g o , z a w ią z a ł s ię w  s to lic y p o d p rz e w o d ­

n ic tw e m  g e n . E . d e H e n n in g M ic h a e lis a , 

k o m ite t o b y w a te lsk i o b c h o d u  

1 0 - le c ia „ C u d u n a d W is łą " .

P ra c e k o m ite tu n a d z o rg a n iz o w a n ie m  

o b th o d u d o b ie g a ją k o ń c a . P ro g ra m  u ro ­

c z y s to śc i je s t n a d e r u ro z m a ic o n y  i w y z n a ­

c z a je n a d n i 1 4 i 1 5 b . m . N ie w ą tp liw ie  

w y p a d n ą o n e w sp a n ia le .

Katastrofa lotnicza.
L u b lin , 6 . 8 L

D n ia 5  b m . n a  p o la c h  w si K a te n y  p o w ia .  

tu g a rw o liń sk ie g o . sa m o lo t  a e ro k lu b u  a k a d . 
w P o z n a n iu , p ro w a d z o n y p rz e z p ilo ta  
L u d w ik a R o s iń sk ie g o p o d c za s p rz y m u so w e  

g o  lą d o w a n ia  u le g ł z u p e łn e m u  ro z b ic iu . P i­

lo t p o n ió s ł śm ie rć n a m ie jsc u .

Huragan pozrywał dachy.
W  d n iu d z is ie jsz y m  o g o d z . 5 p o p o ł.

p rz e sz e d ł n a d  w o je w ó d z tw e m n o w o g ro d z -  

k ie m  n ie n o to w a n e j s iły h u ra g a n , p o łą c z o ­

n y z u le w ą . N a d B a ra n o w ic z a m i p rz e sz ła  

trą b a p o w ie trz n a , k tó ra z e rw a ła d a c h y  z 7  

d o m ó w  p ry w a tn y c h i z 4 k o le jo w y c h . P o ­

p rz e w ra c a n e z o s ta ły s łu p y te le g ra f ic z n e i  

te le fo n ic z n e . K a ta s tro fa w y rz ą d z iła z n a c z ­

n e sz k o d y , s ię g a ją c e k ilk u se t ty s ię c y z ło ­

ty c h . K o m is ja m ie jsk a b a d a o b e c n ie śc ia ­

n y  k ilk u  d o m ó w , u sz k o d z o n y c h  p rz e z  h u ra -  
gan.

Telefon nr. 69,

aft Mii i MisM: uiaiimiiiii, ul. Mnitt i.

Rozłam w obozie legionów .
Legioniści radom scy i lubelscy nie bioro udziału w zjeździe  

radom skim .

W a rsz a w a , 7 . 8 . T e l. w ł.

„ R o b o tn ik " (n r . 2 2 8 ) d o n o g i z R a d o m ia :

—  „ N a z e b ra n iu le g io n is tó w  i p e o w ia - ■ 

k ó w  w  d n iu 3 b . m . p o w z ię to sz e re g d o ­

n io s ły c h u c h w a ł. P o s ta n o w io n o w  z je źd z ie  

ra d o m sk im u d z ia łu  n ie b ra ć , ' le c z  

p rz e c iw n ie z b o jk o to w a ć g o w sz e łk ie -  

m i ś ro d k a m i, n a to m ia s t d o W a rsz a w y  

w  d n iu 1 0 b . m . w y s łać d e le g a c ję  

z 3 -c h o só b , z a w ła sn e sk ła d k o w e p ie n ią ­

d z e , n ie „ d y sp o z y c y jn e " . D o d a ć trz e b a , iż  

z e b ra n ie l ic z y ło 2 5 o só b , b y ło w ię c n a jlic z -  

n ie jsz e m  z e b ra n ie m  le g io n is tó w  w R a d o ­

m iu o d la t 6 i b y ły to „ s ta re le g u n y " , a  

n ie ja c y ś ta m  sy m p a ty c y , k tó rz y b ra li  

u d z ia ł w  z e b ra n iu p rz e d z ja z d o w e m , a k tó ­

ry c h w ra z z „ le g u n a m i" d  o  s  ł  o  w ’ n  i e  

b y ło  5 -c iu . N ic w ię c d z iw n e g o , ż e w ó jc i  

S a n a c y jn i m u sz ą ró ż n e m i sz tu c z k a m i  

w e rb o w a ć c h ło p ó w  n a z ja z d d o R a d o m ia , 

k ła m ią c , iż P iłsu d sk i b ę d z ie o so b iśc ie  

p rz y jm o w a ł p o d a n ia o z ie m ię , ż e b ę d ą

b e z p ła tn e p rz e d s ta w ie n ia  i t . d ., ja k  to  b y ­

ło w  g m . R o g ó w .

- T y le n a sz k o re sp o n d e n t. Z in n e g o ź ró ­

d ła d o w ia d u je m y  s ię , ż e n a 1 3 0 c z ło n k ó w  
.Z w ią z k u L e g jo n is tó w w ^ R a d o m iu n ie  

m n ie j, n iż 7 5 z g ło s iło  sw o je w y s tą ­

p ie n ie z e Z w ią z k u i p rz y s tę p u je d o n o ­

w e j o rg a n iz a c ji le g jo n is tó w  - d e m o k ra ­

tó w ." —

W  ty m ż e n u m e rz e „ R o b o tn ik " d o n o s i 

z L u b lin a :

—  „ L e g jo n iś c i lu b e lsc y w  d n iu 1 s ie rp ­

n ia 1 9 3 0 r . p o w z ię li re z o lu c ję , w k tó re j  

o św ia d c z a ją , ż e d o ty c h c z a so w e k ie ro w ­

n ic tw o Z w ią z k u L e g jo n is tó w z e sz ło  

z d ro g i, o b ra n e j w  ro k u 1 9 1 4 , a te rn sa ­

m e m n ie re a liz u je h a se ł, g ło sz o n y c h  

w  ty m ż e sa m y m  ro k u .

W o b e c te g o z e b ra n i u c h w a lili , ż e n a  

Z ja z d L e g jo n is tó w  w  R a d o m iu n ie  p  o  ja ­

d ą , ’ le c z p o s ta n o w io n o w y b ra ć d e le g a c ję  

n a Z ja z d d o W a rsz a w y ,"  —

Straszliwa zbrodnia w G nieźnie.
Zredukowany kierow nik fabryki zabił dw ie osoby, ranił ro ­

botnika i usiłow ał popełnić sam obójstw o.

G n ie z n o 7 . 8 . te l. w ł.

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  m ia s to G n ie z -

n ą . K u le u tk w iły w  g ło w ie n ie sz c z ę -

ś liw e j d z ie w c z y n y .

n o b y ło w id o w n ią p o tw o rn e j z b ro d n i. W y ra fin o w a n y m o rd e rc a ra z je -

O k o fc r g w łrh ty — fe - rr  w y sz e d ł n a p o d w ó rz e . T ra fił n a

k a n to ru fa b ry k i lu s te r W a rm a p rz y  

u l. L e c h a z g ło s ił s ię 2 8 - le tn i E u g e n ju sz  

P rz y b y lsk i, k tó ry  p rz e z 4 la ta b y ł k ie ­

ro w n ik ie m  te j fa b ry k i i p rz e d d w o m a

c h w ilę , g d y p rz e ra ż e n i ro b o tn ic y p rz e ­

n o s ili d o g o ry w a ją c e g o , le c z je s z cz e ż y ­

w e g o H a n sa W a rm a z h a li fa b ry c z n e j 

d o m ie sz k a n ia . P rz y b y lsk i z n o w u n a -

O głoszenia: wiersz zn lim. na stronie 74am.gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki*

W  jedności siła!

sz e g o je s z c z e n iż w  in n y c h k ra ja c h  

k ry z y su , ja k i o b e c n ie p rz e c h o d z i ro l­

n ic tw o  n ie m ie c k ie .

Z ty c h w z g lęd ó w  rz ą d R z e szy n ie  

je s t sk ło n n y ro z p o c z ą ć z P o lsk ą ro z ­

m ó w  o re k o m p e n sa ty c e le m  p rz y w ró ­

c e n ia ró w n o w a g i, n a ru sz o n e j o s ta tn ią  

p o d w y ż k ą s ta w e k n ie m iec k ich c e ł n a  

a r ty k u ły ro ln ic z e , z in ic ja ty w ą k tó ­

ry c h w y s tąp iła P o lsk a z g o d n ie z p ro ­

c e d u rą k o n w e n c ji h a n d lo w e j, p rz y ję ­

te j n a k o n fe ren c ji g o sp o d a rc z e j w  m a r  

c u  b r . w  G e n e w ie .

Kandydaci z Prus W schodnich.

B e rlin , 6 . 8 .'

B y ły m in is te r v o n K e u d e ll k a n d y d o ­

w a ć b ę d z ie w m a rc h ji b ra n d e n b u rsk ie j  

z ra m ie n ia p a r tji k o n se rw a ty w n e j. R u c h  

w y b o rc z y w  P ru sa c h W sc h o d n ic h z a c z y n a  

s ię o ż y w ia ć . N ie m ie c k a p a r tja n a ro d o w a , 

u z n a ją c w  d a ls z y m  c ią g u H u g e n b e rg a ja ­

k o w o d z a , w y sta w iła n a c z e le sw e j l is ty  

z n a n e g o a g ra r ju sz a v o n O ld e n b u rg a i Ja -  

n u sc h a u , d łu g o le tn ie g o p o s ła d o R e ic h s ta ­

g u w  o k re s ie p rz e d w o je n n y m . P a r tja k o n ­

se rw a ty w n a n ie p o s ia d a ją c a d o ty c h c z a s  

w e w sc h o d n ic h P ru sa c h w ła sn e j o rg a n i­

z a c ji o tw o rz y ła o b e c n ie sw e b iu ro p a r ty j­
n e i ja k o k a n d y d a ta c z o ło w e g o w y s ta w iła  

h r . W e s ta rp a . S tro n n ic tw o p a ń s tw o w o śc i 

R z e sz y w y s ta w i, z P ru s W sc h o d n ic h p ra w -

ty g o d n ia m i z o s ta ł z e s ta n o w isk a sw e ­

g o  z w o ln io n y .

P rz y b y lsk i sp y ta ł o sz e fa . O d p o ­

w ie d z ia n o m u , ż e sz e f w y je c h a ł w  

sp ra w a c h f irm o w y c h d o G d a ń sk a , ż e  

je s t n a to m ia s t w  fa b ry ce sy n je g o , 

m ło d y H a n s W a rm . P rz y b y lsk i w y ­

sz e d ł z k a n to ru , u d a ł s ię w  g łą b b u ­

d y n k u , d o h a li fa b ry c z n e j, p rz y w ita ł  

s ię sp o k o jn ie z H a n se m  W a rm e m  p o -  

c z e m  b ły sk a w ic z n y m ru c h e m w y ją ł  

b ro w n in g i c z te re m a s trz a ła m i ra n ił  

śm ie r te ln ie sy n a w ła śc ic ie la fa b ry k i. 

P o d o k o n a n iu sw e g o c z y n u m o rd e rc a  

z a w ró c ił d o k a n to ru .

T a m , n a n ie szc z ęśc ie , z p o w o d u  

z b y t d u ż e j o d le g ło śc i, d z ie lą c e j o b y ­

d w a b u d y n k i, s trz a łó w n ie s ły sza n o .  

P rz y b y lsk i w sz e d ł d o b iu ra i d w o m a  

s trz a ła m i z a b ił b iu ra lis tk ę K a z im ie rę  

S k ib iń sk ą , sw o ją d a w n ie js z ą n a rz ec z o -

c isn ą ł c y n g ie l re w o lw e ru , k ie ru ją c lu ­

fę k u ra n n e m u . D w ie k u le tra f i!}  

W a rm a , trz e c ia z a ś ra n iła c ię ż k o w  

u d o je d n e g o z n io są c y c h ra n n e g o ro ­

b o tn ik ó w , F ra n c is zk a L e w a n d o w sk ie ­

g o -
P rz y b y lsk i p o ra z trz ec i w sz e d ł d o  

b iu ra i ta m , o b o k tru p a S k ib iń sk ie j,  

s trze lił so b ie w  sk ro ń .

C a ła k rw a w a , tra g e d ja ro z e g ra ła s ię  

w  c ią g u  k ilk u m in u t, ta k  iż z a a la rm o ­

w a n a p o lic ja p rz y b y ła n a m ie js c e  

w ła śn ie w  c h w ili , g d y P rz y b y lsk i p o ­

p e łn ił z a m ac h sa m o b ó jc z y .

H a n s W a rm  u m a rł o 6 -e j w ie c z o ­

re m , w  g o d z in ę p o z a jś c iu . S ta n  ro b o t­

n ik a L e w a n d o w sk ie g o je s t b . c ięż k i,  

le c z p ra w d o p o d o b n ie le k a rz e u trz y m a ­

ją g o p rz y ż y c iu . Z b ro d n ia rz P rz y b y l­

sk i, m im o c ię ż k ie j ra n y p o s trza ło w e j 

g ło w y , ż y je je s z c z e .

- - -------- - '■■■—y

„Dodatki reprezentacyjne” nie  
podlegają ograniczeniom .

O kólnik m inistrów skarbu i spraw  w ew nętrznych. *

W a rsz a w a , 7 . 8 . T e l. w ł.

M in is te r sp ra w  w e w n ę trz n y c h  i m in is te r  
sk a rb u w y d a li o k ó ln ik w  sp ra w ie o g ra n i­

c z e n ia w y so k o śc i w y n a g ro d z e ń d o d a tk o ­

w y c h  fu n k c jo n a r iu sz y  p a ń s tw o w y c h .

O k ó ln ik u s ta la je d n a k , ż e d o w y n a g ro ­

d z e ń , n ie p o d le g a ją c y c h  w  ty m  w y ­

p a d k u o g ra n ic z e n io m  n a le ż ą „ d o d a tk i re ­

p re z e n ta c y jn e " w  k w o c ie 1 5 0 0 z ł m ie s ię c z ­

n ie , w y p ła c a n e w sz y s tk im  w o je w o d o m  

i k o m isa rz o w i rz ą d u  m . W a rsz a w y .

W ykręty niem ieckie w spraw ie 
podw yżki ceł.

O dpowiedź rządu Rzeszy na notę polską.

W a rsz a w a 6 . 8 .

W  d n . 4 . b m . rz ą d p o lsk i o trz y m a ł  

o d p o w ie d ź rz ą d u  n ie m ie c k ie g o  n a n o tę  

p o lsk ą z d n . 1 4 c z e rw c a b r . w  sp ra w ie  

p o d w y ż sz e n ia n ie m iec k ich  c e ł n a a r ty  

k u ły  ro ln ic z e . W  n o c ie sw e j rz ą d R z e ­

sz y p o w o łu je s ię n a w y ja śn ie n ia d a n e  

ju ż p o p rz e d n io  rz ą d o w i p o lsk iem u , p o ­

w ta rz a ją c a rg u m en ty  d a w n ie jsz e  o o k o  

l ic z n o śc ia c h n a g ły c h , k tó re sp o w o d o ­

w a ły p o d n ie s ie n ie s ta w e k c e ln y c h n a  

a r ty k u ły ro ln icz e . R z ą d R z e sz y s tw ie r  

d z a , iż m im o , ż e p o d w y ż sz y ł c ła z d n .  

1 5 k w ie tn ia , o p ie ra ją c  s ię n a  te j sa m e j  

p o d s ta w ie c o p o d w y ż k i c e ł d a w n ie j ­

sz y c h , to je d n a k p o d w y ż k a z d n . 1 5  

k w ie tn ia ró w n ie ż p rz e p ro w a d zo n a b y ­

ła w o k o lic z n o śc ia c h n a g ły c h , g d y ż  

d o ty c h c z a so w a o c h ro n a c e ln a o k a za ła  

s ię n ie w y s ta rc /a iac a w o b e c o s trz e j-

d o p o d o b n ie je d n eg o z c z ło n k ó w z a k o n u  

m ło d o -n ie m ie c k ie g o . O rg a n iz a c je ro ln ic z e  

P ru s W sc h o d n ich w y s ta w ią w sp ó ln ą l is tę  

p o d n a z w ą „ O s tp re u ss isc h e L a n d v o lk " , n a  
l le le  “k tó re j  " ’f ig u ru ją  ^ y ly  ^ M e ¥  ro ln i­

c tw a i a p ro w iz a c ji R z e sz y d r . S c h ie le , k tó ­

ry ju ż p ro sz o n y je s t o p rz y ję c ie k tn d y d a -  

tu ry .

G ość z Italji.

W a rsz a w a , 7 . 8 . T e l. w ł.

P re z y d e n t se n a tu w ło sk ie g o p . F e d e rz o -  

n i b a w ił w G d y n i i w  G d a ń sk u , o b e c n ie  

p rz e b y w a w  W a rsz a w ie , sk ą d u d a je s ię  

w  n a jb liż s z y m  c z a s ie d o B e rlin a .

„Sucha" czy „m okra" W ar­
szaw a?

W a rsz a w a 7 . 8 . te l. w ł.

M a g is tra t s to łe cz n e g o m ia s ta W a r ­

sz a w y n o s i s ię z z a m ia re m  w y s tą p ie ­

n ia d o ra d y m ie jsk ie j z p ro p o z y c ją  

u rz ą d z e n ia p le b is c y tu w  sp ra w ie , c z y  

w  s to lic y m a b y ć w p ro w a d z o n y z a k a z  

sp rz e d a ż y w ó d e k , c z y te ż n ie . (W a r ­

sz a w a te d y b ę d z ie s ię m u s ia ła w y p o ­

w ie d z ie ć , c z y c h c e b y ć „ su c h a " , c z y  

„ m o k ra" ) .

Postrzelenie przem ytnika.

W iln o  6 . 8 .

Ż o łn ie rz e K o rp u su O c h ro n y P o g ra ­

n ic z a u b ie g łe j n o c y u s iło w a li z a trz y ­

m a ć p rz e m y tn ik a , p rz e k rad a ją c e g o s ię  

p rz e z g ra n ic ę l i te w sk ą d o P o lsk i. P rz e  

m y tn ik n ie u s łu c h a ł w e z w a n ia d o z a ­

trz y m a n ia s ię i u s iło w a ł z b ie c , p o m i­

m o s trz a łó w  o s trz e g a w c z y c h . W  c z a s ie  

s trz e lan ia z o s ta ł o n ra n n y . P rz y p rz e ­

m y tn ik u z n a le z io n o 1 0 0 k g . sa c h a ry n y  

w a rto śc i 7 .5 0 0  z ł..

I oni jada do Spały.
Delegaci Kościoła Narodo ­

w ego" gośćm i p. Prezydenta.
W  o s ta tn im  n u m e rz e „ P o lsk i O d ro d z o ­

n e j" (n r . 1 5 z d n . 1 . 8 . b m .) c z y ta m y , ż e d n . 
7 b m . p rz y b y w a d o G d y n i „ p ie lg rz y m k a "  
d e le g a tó w  k o śc io ła n a ro d o w e g o w  A m e ry c e  
k tó ra  p o w ita n a z o s ta n ie  w  p o iw e  p rz e z d e ­
le g a tó w  k o śc io ła n a ro d o w e g o w  P o ise * 5 i . . . 
p rz e d s ta w ic ie la rz ą d u  p o lsk ie g o .

W y c ie c z k a ta o d w ie d z i sz e re g  m ia s t, w  
k tó ry c h ru c h k o śc io ła n a ro d o w e g o o k a z a ł  
ja k o  ta k ą  ż y w o tn o ść a d n ia  1 5 s ie rp n ia  z ło ­
ż y h o łd p a n u P re z y d e n to w i R z e c z y p o sp o li . 
te j w  W a rsz a w ie . —  „ D n ia 1 7 s ie rp n ia —  
ja k in fo rm u je o rg a n k o śc io ła n a ro d o w e g o  
—  p ie lg rz y m i w y ja d ą d o S p a ły n a z a p ro ­
sz e n ie P a n a P re z y d e n ta , g d z ie w e z m ą u -  
d z ia ł w  d o ż y n k a c h " — . G z e m  z a s łu ż y li so ­
b ie „ se k c ia rz e " n a to sp e c ja ln e w y ró ż n ie ­
n ie , to  p o z o s ta n ie ta jem n ic ą , k tó re j sp rę ży n  
n ie tru d n o  s ię d o m y ś le ć .
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Ż y d o e tw o z a le w a n a s n a k a ż d y m  o d ­
c in k u —  k a p ita ł w ic h rę k u , p rz e m y s ł  
p rz ez n ic h o k u p o w a n y , w h a n d lu o p a n o ­
w a li w sz y s tk ie w a ż n ie jsz e d ro g i, b o n a ­
w e t w  rz e m io ś le b iją n a s p o w a ż n y m o d ­
se tk ie m .

O to Ż y d o w sk i In s ty tu t b a n k o w y w y ­
d a ł p rz e d n ie d a w n y m c z a se m b iu le ty n  
n r. 1 ., w  k tó ry m  z a w a rte są n a d e r c ie k a ­
w e d a n e s ta ty s ty c zn e , o d n o sz ą c e s ię d o  
ż y c ia sp o łe cz n o - g o sp o d a rc z e g o Ż y d ó w  
w P o lsc e . S ię g n ijm y p o p a rę c y fr , z w ła ­
sz c za rz e m ie ś ln icz y c h .

N ie m a ją c p o d rę k ą o ry g in a łu b iu le ty ­
n u sk o rz y sta ć m u sim y z a rty k u łu , z a m ie ­
sz c z o n e g o w ż y d o w sk im „ N o w y m D z ie n -  
n ik u “ (n r . 2 0 5 z d . 5 . 8 . b r.) w  k tó ry m  
c z y ta m y :

—  „ P e w n e p o ję c ie o te m , ja k p rz e d ­
s ta w ia s ię u d z ia ł rę k o d z ie ln ik a ż y d o w ­
sk ie g o w  rz e m io ś le k ra ju , d a ją n a m  
w y n ik i re je s tra c ji rz e m ie śln ic z e j w P o l­
sc e . R e je s tra c ja , p ro w a d zo n a p rz e z Iz b y  
R z em ie śln ic z e n a d z ie ń 1 s ty c z n ia b . r ., 
o b e jm u je ty lk o c z ę ść o g ó łu rz e m ie ś ln i­
c z e g o w  P o lsc e , g d y ż p ra w o p rz e m y s ło ­
w e n ie o b e jm u je sz e re g u w a ż n y c h z a ­
w o d ó w , a p o n a d to d u ż a lic z b a rz e m ie ­
ś ln ik ó w , a w  sz c z e g ó ln o śc i Ż y d ó w , n ie  
z a re je s tro w a ła s ię .

W e d łu g o b lic z e ń M in is te rs tw a P rz e ­
m y słu i H a n d lu z n a jd u je s ię w  P o lsc e  
3 1 5 ty s ię c y rz e m ie śln ik ó w , z k tó ry c h 1 1 7  
ty s ię c y n ie p o d d a ło s ię re jes tra c ji.  
U w z g lę d n ia ją c ty lk o d a n e , w y n ik a ją c e  
z re je s tra c ji, w y p a d a , ż e p rz e c ię tn y  
u d z ia ł Ż y d ó w w śró d rz e m ie ś ln ik ó w w  
P o lsc e w y n o s i 3 9 ,7 p ro c e n t (7 8 ,4 9 9 rz e ­
m ie śln ik ó w  ż y d o w sk ic h ) .

G d y o d c iąg n ie m y w o je w ó d z tw a z a ­
c h o d n ie , g d z ie e le m en t ż y d o w sk i je s t 
b e z w sz e lk ie g o z n a c ze n ia (o g ó łe m 1 0 1  
rz e m ie ś ln ik ó w ż y d o w sk ic h n a o g ó ln ą  
lic z b ę 4 6 .9 9 5 ) p o d n ie s ie s ię o d se te k Ż y ­
d ó w  d o 5 1 ,9 p ro c e n t

N a ta k  z n a c z n y o d se te k Ż y d ó w  w  rz e ­
m io ś le w p ły n ą ł d u ż y u d z ia ł Ż y d ó w  
w b ra n ż y o d z ie ż o w e j, w k tó re j k o n c e n ­
truje s ię n a jw ię k sz a lic z b a rz e m ie śln i­
k ó w ż y d o w sk ich (3 9 .6 9 6 ) . C y fry p rz y to ­
c z o n e w B iu le ty n ie św ia d cz ą o n a d e r  
d a le k o p o su n ię te j je d n o s tro n n o śc i rz e ­
m io s ła ż y d o w sk ieg o , p rz y c z e m p rz e w a ­
g a Ż y d ó w  z a z n a c z a  s ię w  z a w o d a c h w y -  

( b itn ie rz e m ie ś ln icz y c h , z a ś  
: c h rz e śc ijan in w  z a w o d a c h o c h a ra k te -  

• rz e ra c z e j fa b ry c z n y m .* *  —
C y fry te z m u sz a ją sw ą s iłą rz e m io s ło  

p o lsk ie —  o ile n ie c h c e b y ć p o c h ło n ię te  
p rz e z w ię k sz o ść ż y d o w sk ą —  d o sa m o ­
obrony.

N a jw a żn ie jsza ro la w ty m  w y p a d k u  
przypadnie rzecz n a tu ra ln a z ie m io m z a ­
chodnim.

Potworna zbrodnia.
Z K a to w ic d o n o sz ą - . ;
W  d n iu 2 3 u b . m . w o k o lic y B ia łe j  

z w a b io n ą z o s ta ła i u p ro w a d z o n a d o la su  
przez ja k ie g o ś m ę ż c zy z n ę ,2 0 -ie tn ia E lfry d a  
R y b a k ó w n a , p o d p o z o re m  o d n ie s ie n ia w a -  
lieki. O d te g o c z a su ś la d p o n ie j z a g in ą ł. 
W u b ie g łą n ie d z ie lę p o p o łu d n iu  sp a c e ro ­
w ic z e n a tk n ę li s ię w  le s ie n a  z w ło k i u p ro ­
w a d z o n e j E lfry d y R y b a k ó w n y , k tó re le ż a ­
ły w  z a ro śla c h W y n ik  b a d a n ia le k a rsk ie ­
g o  w y k a z a ł, ż e m o rd e rc a  n a jp ie rw  z n ie w o ­
lił R y b a k ó w n ę , a n a s tę p n ie z m a sa k ro w a ł  
ją n o ż e m  n a c a łe m  c ie le . P o lic ja je s t ju ż  
n a  tro p ie z b ro d n ia rza .

Ile mamy lasów państwowych 
w Polsce.

Dyrekcje lasów p a ń s tw o w y c h p rz e p ro ­
w a d z iły o s ta tn io d o k ła d n e p o m ia ry o b ­
sz a ró w  le śn y c h . P o m ia ry te w y k a z u ją , ż e  
o g ó łe m  w  sk ła d  d ó b r p a ń s tw o w y c h w c h o ­
d z i 2 9 0 6 4 7 0 h e k ta ró w  la só w .

Ci, którzy realizują „Sofortprogramm“.
Kolegium z nominacji.

B e rlin , 6 . 8 .
W e d łu g o s ta tn ic h in fo rm a c y j tu te jsz e j  

p ra sy , n a c z e le a k c ji p o m o cy w sc h o d n ie j 
s ta n ie k o le g ju m , w  sk ła d k tó reg o w c h o ­
d z ą n a s tę p u jąc e c z te ry o so b y : z ra m ien ia  

R z e sz y m in iste r T re w ira n u s o ra z d y re k ­
to r d e p a rta m e n tu m in is te rs tw a w y ż y w ie ­
n ia W a c h sm a n n , z ra m ie n ia rz ą d u p ru ­
sk ie g o m in is te r o p ie k i sp o łec z n e j d r. H irt-  
s ie fe r o ra z se k re ta rz s tan u p ru sk ie g o m i­

n is te rs tw a ro ln ic tw a d r. K ru e g e r .
C o d o p rz y n a le ż n o śc i p a rty jn e j c z ło n ­

k ó w  k o le g ju m , to p rz e d s ta w ia s ię o n a n a ­
s tę p u ją c o : T rew iran u s je s t je d n y m  z tw ó r-

Zeznania aresztowanego Samojłowa.
Pobrał on sobie 20000 dolarów z kasy „Rusawtorgu", gdyż 

rząd sowiecki skonfiskował mu majątek.
B e rlin , 6 , 8 .
P o w o d y  a re sz to w a n ia w  B e rlin ie d y re k ­

to ra so w ie c k ie g o to w a rz y s tw a h a n d lo w e g o  

„ R u sa w to rg u * 1 * Iw a n a S a m o jło w a w e d łu g  
z e z n ań a re sz to w a n e g o w  sp ra w ie sp rz e n ie ­
w ie rz e ń p rz e d sta w ia ją  s ię n a s tę p u ją c o : T o ­
w a rz y stw o R u sa w to rg w  W ie d n iu z n a jm u -  
je s ię g łó w n ie im p o rte m  to w a ró w ro sy j­
sk ic h d o  A u str ji, a  f ilja te j f irm y  z n a jd u je  
s ię ró w n ie ż w  B e rlin ie . P o n ie w a ż p rz e d s ię ­
b io rs tw o to o d p e w n e g o c z a su w y k a z y w a ło  
s ta le p a sy w a , m ia ło w ię c b y ć ro z w ią z a n e , 

a  lik w id a to re m  z o s ta ł w y z n a c z o n y  z ra m ie ­
n ia rz ą d u so w ie c k ie g o S a m o jłó w , k tó ry p o  
z lik w id o w an iu  p rz e d s ięb io rs tw a w  W ie d n iu  
p rz y b y ł d o B e rlin a , a b y ro z w ią z a ć ró w n ie ż  
i f ilję  b e rliń sk ą .

—  N ie m a sz c z eg o  —  o d w ra ca ją c s ię  

n a g le z m in ą d o b rz e o d g ry w a jąc ą z a  

fraso w a n ie , p rz e rw a ł B riih l. —  Je s t to  

n o w y , w ie lk i c ię ża r n a s ła b e m o je ra ­

m io n a .
—  K tó re m u  p o d o ła ją —  d o d a ł z n o ­

w y m  u k ło n e m  s to jąc y  u  d rz w i.

—  H a n s , —  z a w o ła ł B riih l w  

d w ó c h s ło w ac h : c h c e sz m i b y ć p o m o cą , 
rę k ą  p ra w ą , c h c esz p o p rz y sią c  m i w ier­

n o ść i p o s łu sz e ń stw o b e z g ra n ic , n ie ­

z ło m n e ; c h c e sz n a z łam a n ie k a rk u  b o ­
d a j iść z e m n ą ? M ó w ...

—  A le m y  w e d w ó c h k a rk u  n ie m o ­

ż e m y sk ręc ić —  z c ic h y m , z im n y m  
u śm ie c h e m  sz ep n ą ł H e n n ic k e  i p o trz ąs ł 
g ło w ą .

—  P o tę ż n ie js i o d  n a s je  k rę c ili.

—  T a k , a le o d n a s d w u , e k sce le n c jo ,  
z ręc zn ie jszy c h n ie b y ło . S iła i p o tęg a ,  

to  je szc z e n ic , k to  ic h  u ż y ć n ie  u m ie . Ja  
w a m  rę c z ę , p o tra f im y .

—  A le w a ży sz s ię d z ie lić m o je lo sy

i iść ś le p o , z z a w iąz a n e m i o c z y m a ?

—  B y łem  rą k n ie m ia ł z w ią z an y c h ,  
—  o d p a rł H e n n ick e —  z g o d a .

—  P a m ię ta j ty lk o , —  c h ło d n o rz ek ł  
B riih l —  to  n ie  p ło c h e  s ło w a , to  u ro cz y ­
s ta m a b y ć  p rz y s ię g a .

Z ja k im ś szy d e rsk im w y raz em  
H e n n ic k e p o d n ió s ł rę k ę z d w o m a p a l­
c a m i d o  g ó ry  i rz e k ł:

(C iąg  d a lszy n a stą p i) .

Ja k tw ie rd z i S a m o jło w , rz ą d so w ie c k i 
w e z w a ł g o  d o  p o w ro tu d o R o s ji. W e z w an iu  
te m u S a m o jło w  z a d o ść n ie u c z y n ił. W  o d ­
p o w ie d z i n a to rz ą d so w ie c k i m ia ł sk o n fi­
sk o w a ć m a ją te k je g o w R o s ji. W ó w c z a s  
S a m o jło w  p o d ją ł z k a sy to w a rz y s tw a „ R u -  
sa w to rg u " 2 0  0 0 0 d o la ró w ja k o o d sz k o d o ­

w a n ie z a sk o n fisk o w a n y  m a ją te k . R z ą d so ­
w ie c k i w n ió sł p rz e c iw  S a m o jło w i d o n ie s ie ­

n ie  k a rn e  w  W ie d n iu  i B e rlin ie  z a sp rz en ie  

Zjazdy i rozjazdy.

c ó w n ie d a w n o p o w sta łe g o s tro n n ic tw a  
k o n se rw a ty w n e g o . W a c h sm a n n je s t d e m o ­

k ra tą , T irts ie fe r je s t c z ło n k ie m  c e n tru m  
k a to lic k ie g o , d r. K ru e g e r n a le ż y d o so c ja l­

d e m o k ra tó w .
N a k o m isa rz y o k rę g o w y c h p rz e w id z ia ­

n e są n a s tę p u jąc e n o m in a c je : 1 ) d la P ru s  
W sc h o d n ic h ra d c a m in is te r ja ln y M u sseh l, 
2 )- d la P o m o rz a p ru sk ie g o D e w itz , 3 d la  
m a rc h ij p o g ra n ic z n y c h łą c z n ie z c z ę śc ią  
B ra n d e n b u rg ji n a w sc h ó d o d O d ry ra d c a  
m in is te r ja ln y F ra n k e n b a ch i 4 ) d la Ś lą ­
sk a ‘o p o lsk ie g o T itm a n , z a ś d la G . Ś lą sk a  

n a d p re z y d e n t L u k a sc h e k .

w ie rz en ie . P o n ie w a ż S a m o jło w p rz e n ió s ł  
s ię w  m ię d z y c z a s ie z W ie d n ia d o B e rlin a ,  
p rz e to p ro k u ra tu ra  w ie d e ń sk a p ro s iła w ła ­
d z e k ry m in a ln e w  B e rlin ie o a re sz to w a n ie  
g o , s ta w ia ją ę ró w n o c z e śn ie w n io sek o w y ­
d a n ie S a m o jło w a , n a sk u te k  c z e g o S a m o j­
ło w  z o s ta ł a re sz to w a n y .

F ilja b e rliń sk a to w a rz y stw a ,,R u sa w io r-  
g u “ w n io s ła ró w n ie ż p rz e c iw  S a jm o ło w o w i  
d o n ie sie n ie k a rn e w  są d z ie o k rę g o w y m  w  
B e rlin ie . O sk arż o n y z a p rz e cz a e n e rg ic z n ie , 
ja k o b y d o p u śc ił s ię sp rz e n ie w ie rz e n ia . O -  
b ro ń c a S a m o jło w a z a p ro p o n o w a ł są d o w i  
z ło ż e n ie su m y 2 0 0 0 0 d o la ró w  d o d y sp o z y ­
c ji d o c h w ili ro z s trz y g n ię c ia sp ra w y  w  d ro  
d z e d o c h o d ze n ia c y w iln e g o . C h w ilo w o S a ­
m o jło w  p o z o s ta je n a d a l w  a re sz c ie .

Międzynarodowy zjazd izb han­
dlowych w Krakowie.

Ja k  d o n o si ,.Isk ra ‘\ w  p o ło w ie w rz e śn ia  
m a s ię o d b y ć w  K ra k o w ie m ię d z y n a ro d o ­
w y z jaz d  iz b h a n d lo w y c h , n a k tó ry p rz y ­
b y ć m a ją d e le g ac i z A n g lji. F ra n c ji. A u ­
s tr ji, B u łg a rji i Ju g o s la w ji. O b ra d y o b li­
c z o n e są n a 1 0 d n i.

Przeczucie śmierci.
W  a u s tr jac k ie m m ia ste c zk u N e u sa t?  

u m a rł 6 1 -le tn i m a sz y n is ta Jó z e f T ru n k ^  
k tó ry ju ż d a w n o p rz e p o w ia d a ł, ż e c z e k a  
g o  śm ie rć z k o ń c e m  lip c a . W y m ó w ił w ię o  
sw e m ie sz k a n ie , ro z d a ro w a ł m ięd z y p rz y ­
ja c ió ł c a łe sw o je m ie n ie , ta k ż e w  z a jm o ­
w a n y m  p rz e z n ie g o p o k o ju z n a jd o w a ło s 1-ę  
ty lk o łó ż k o . P o c z y n iw sz y w szy s tk ie p rz y ­
g o to w a n ia u d a i s ię  je szc z e d o  p rz e d się b io r ­
s tw a p o g rz e b o w e g o , g d z ie z a p ła c ił z a  
sw ó j p o g rz e b . P o w ró c iw sz y d o d o m u , p o ­
ło ż y ł s ‘ę d o łó ż k a , a w e z w a n y le k a rz  
s tw ie rd z ił u w ią d  s ta rc z y . W  p rz e c ią g u  n a ­
s tę p n e g o d n ia T ru n k c o ra z b a rd z ie j o p a ­
d a ł z s ił i w re sz c ie w c z eśn ie p o p o łu d n iu  
u m a rł.

Świętokradztwo w Chełmnie.
C h e łm n o , 7 . 8 . te l. w ł.
W  ś ro d ę d n ia 6 b m . w  g o d z in a c h  p o  

p o łu d n io w y c h d o k o n a li n ie zn a n i  
sp ra w cy ro z b ic ia i o p ró ż n ien ia trz ec h  
p u sze k  w  tu t. k o śc ie le fa rn y m . O d p u ­
sz e k p o u ry w an o k łó d k i. I le p ie n ię d z y  
w p a d ło w  rę ce o p ry sz k ó w n ie w ia d o ­
m o . Je s t to  ju ż w  k ró tk im  c z a s ie trze ­
c ie z rzę d u św ię to k ra d z tw o w  tu t. k o ­
śc ie le p a ra fja ln y m .

Katastrofa kolejowa.
K a to w ic e 6 . 8 .
D z iś o g o d z . 4 .2 9 n a d ra n e m n a  

lin ji W o d z isła w — T u rz e Ś lą sk ie w y k o ­

le ił s ię p o c ią g o so b o w y w sk u te k p o d ­
m y c ia to ru p rz ez b u rz ę . Z  sz y n w y sk o  

c z y ł p a ro w ó z i 4 w a g o n y , 9 p a sa ż e ró w  

o d n io s ło le k k ie k o n tu z je . O  g o d z . 1 1  

p rz e d  p o ł. to r b y ł ju ż n a p ra w io n y .

Upały w Ameryce.
W ie d eń 6 . 8 . ;
Ja k d o n o sz ą d z ie n n ik i w ie d eń sk ie  

z N o w e g o Jo rk u , p o su c h a , p a n u ją ca w  

S ta n ac h Z je d n . w y rz ąd z iła p o w a żn e  

sz k o d y . P a n u je z u p e łn y b ra k  p a sz y d la  
b y d ła . P rze w o d n icz ą cy z je d n o cz e n ia  

fa rm eró w  z w ró c ił s ię d o rz ą d u o n a ­

ty c h m ias to w e k re d y ty n a z a k u p  

p a sz y .

Porażone piorunem.
B e rlin  6 . 8
W  m a ją tk u W a sserleb e n w  g ó ra c h  

H a rcu w c z a sie b u rz y p io ru n u d e rz y ł
w  g ro n o p ra cu ją c y ch w  p o lu p o lsk ic h  

ro b o tn ic ro ln y c h . Je d n a z ro b o tn ic z a ­

b ita z o s ta ła n a m ie jsc u in n e z aś sp a ­

ra liż o w an e .

Dar dla bohaterskiej lotniczki.
L o n d y n 6 . 8 .
O lb rz y m ie tłu m y p u b lic z n o śc i  

w śró d o b ja w ó w  n ie sły c h an e g o e n tu z ­

ja z m u o d p ro w a d z iły d z iś s ły n n ą le t­

n ic z k ę m iss A m y Jo h n so n d o lo k a lu , 
i g d z ie re d a k c ja „ D a ily M a il“ w rę cz y ła  

je j ja k o d a r c z e k n a 1 0 .0 0 0 fu n tó w  

sz te r l.

Wrażenia min. Eynac'a
P a ry ż 6 . 8 .
H a v as d o n o s i: P o p o w ro c ie z W a r­

sz a w y m in is te r lo tn ic tw a E y n a c w  

ro z m o w ie z re d ak to rem ,,L e T e m p s“  

d a ł w y raz sw em u z a d o w o le n iu z p o ­

w o d u p rz y ję c ia , k tó re m u z g o to w a n o  

w  P o lsce .

—  Ja k to ? tw o ja ż o n a p ra g n ie sa m o ­
c h ó d —  a ty je j k u p u je sz n a szy jn ik  
z p e re ł?

—  N ie m o g ę p rz e c ie ż k u p ić fa łsz y -
w e g o sa m o ch o d u !

(Ju d g e N . Jo rk ) S . F .

J. I. Kraszewski. 18

B r ii h I.
CZASY SASKIE.

(C iąg d a lszy ) .

W  k w ie c is ty c h  ra m k a c h  z ło co n y c h  
św ie c iły z w ie rc ia d ła , śc ia n y b la d o - 1 1 - 

I jo w a o k ry w a ła  m a te rja je d w a b n a , n a  

k o m in ie , g e ry d o n a c h , s to lik a ch  p o rce la ­
n y b y ło p e łn o i b ro n z ó w , p o sa d zk ę o -  
k ry w a ł m ię k k i k o b ie rz e c . B riih l z n o ­

g a m i w y c iąg n io n e m i, sp a rty w y g o d n ie  

n a m ię k k ie j p o rę c zy k rz e sła , z rę k a m i  

z ło ż o n e m i, k tó re z b o g a ty ch m a n k ie ­
tó w  p ię k n e m i k sz ta łty s ię d o b y w a ły i 

św ie c iły  k ilk o m a p ie rśc ie n iam i, z d a w a ł  
s ię z a to p io n y  w  m y ślac h i ra c h u b a c h .

N ie k ie d y  ty lk o , g d y  w e w n ą trz d o m u  
d rz w i ja k ie sk rz y p n ę ły , p o d n o s ił s ię i 

n a s łu c h iw a ł, a  g d y n ik t s ię n ie z b liża ł, 
w rac a ł d o sw y ch d u m a ń i z a m y śle n ia . 

W z ro k c z ase m  p a d ł n a z e g ar , s to ją cy  
n a  k o m in ie , b o  ty lu  o b a rcz o n y  o b o w ią z ­
k a m i p a n  m u sia ł o b lic z a ć s ię z c z ase m , 
ta k  ja k  s ię  lic z y ł z lu d ź m i i p ie n ię d z m i.

O d p a z io w sk ich la t, m im o p ra c y 1  

w z ru sz e ń , tw a rz m ło d a n ie s tra c iła  

św ie żo śc i, a n i o c z y ż y w e g o p o ły sk u ;  

c z u ć  w  n im  b y ło z a c h o w a n e g o  d la  p rz y ­
sz ło śc i c z ło w ie k a , k tó ry  m ia ł w ię ce j n a ­

d z ie i, n iż w sp o m n ie ń .

W  g łę b i d o m u je d n e p o d ru g ic h p o  

c ich u  z a cz ę ły  s ię d rz w i o d m y k a ć . B riih l 

n a s taw ił u c h a , k ro k i s ię k u d rz w io m  

z b liż a ły . C h ó d d a w a ł p o z n ^ c z ło w ie k a , 

b y ł o s tro ż n y , m ię k k i, s łu żo is ty , k o g o ś  
ta k ie g o , c o z w y k ł b y ł p rz y c h o d z ić , a le  

d o k tó re g o je szc z e n ie p rz y c h o d z ili  
d ru d z y .

—  T o o n —  sz e p n ą ł —  B riih l i p o d ­

n ió s ł s ię w  k rz e ś le . —  T o  o n ...

P u k n ię c ie d o d rz w i b y ło ta k le k k ie  
i p o sz a n o w a n ia  p e łn e , ja k b y b a w e łn ia -  
n e m i p a lc am i d o tk n ą ł k to ś ty lk o a k sa ­

m itn e j o p o n y . B riih l c ic h o o d e z w a ł s ię : 
H e re in  —  i d rz w i u n io s ły  s ię n a  z a w ia ­

sa c h , ta k ż e sk rz y p n ą ć n ie m o g ły , a  

z a m k n ę ły s ię , n ie w y d a jąc g ło su . U  
d rz w i s ta ł c z ło w iek z ro d z a ju ty c h , c o  
s ię  p o  d w o ra c h ty lk o  z n a jd u ją , b o  ty lk o  
d o  d w o ró w  s ię ro d z ą , i c h o ć  K o leb k a  ic h  

s ta ła w  s ta jn i, tru m n a p e w n ie w  p a ła ­
c u s ię z n a jd z ie . P o s tać m ia ł s łu sz n ą 1 

z ręc z n ą a s iln ą , g ię tk ą i w y ro b io n ą d o  

w sz elk ie g o  ru c h u , ja k  d z ie c ię k u g la rz a ;  
le c z n ic z e m  o n a b y ła p rz y  tw a rz y . N a  

p ie rw sz y rz u t o k a n a te j m a sce , h ie ro ­
g lifa m i s ta rte m i z ap isa n e j, n ie w id a ć  

b y ło n ic . N ie zn a cz ąc e ry sy , z im n e o b li­
c z e , p o sp o lita c a ło ść , c o ś a n i p ię k n e g o ,  

a n i b rz y d k ie g o , a  je d n a k n ie z w y c z a jn e ­
g o . W  m a rszc z k a c h , k tó re n ik ły , g d y  

m ilc za ł, c h o w a ły s ię w sz y s tk ie sp rę ż y ­

n y , c o tw a rz ą w ład a ły . S p o k o jn y , w y ­

p o g o d zo n y , z u s tam i ta k śc ię tem i, ż e  

ic h  p ra w ie  w id a ć n ie  b y ło , p o k o rn y , s ta ł  
u  d rz w i p rz y b y ły i c z ek a ł, a b y  z n ie g o  

s ło w o d o b y to .
S tró j n ie z d rad z a ł s ta n u . N ie  b y ł w y ­

tw o rn y , a n i b iją cy  w  o c z y : su k n ia  c ie m ­

n a , g u z ik i s ta lo w e , k a m iz e la sk ro m n ie  
sz y ta , re sz ta u b io ru c z a rn a ; u trz ew i­

k ó w  k la m ry sz m e lc o w a n e , p ra w ie n ie ­
w id o c zn e , u b o k u sz p a d k a z rę k o jeśc ią  
s ta lo w ą , n a  g ło w ie p e ru k a , k tó ra  s ta ra ­
ła s ię - b y ć w ię c e j u rz ę d o w ą i p o w a ż n ą ,  

n iż z a lo tn ą .. P o d p a c h ą c z a rn y  k a p e lu ­
s ik  b e z g a lo n ó w , n a  je d n e j rę ce  rę k a ­

w ic z k a c iem n a , m a n k ie ty n a w e t k a r ­

b o w a n e  z b a ty stu  z a p o m n ia ł o b sz y ć k o ?  
ro n k ą .

B riih l, z o b a cz y w szy w c h o d z ąc e g o , 

w sta ł ta k  ż y w o , ja k b y  g o  sp rę ż y n a rz u ­

c iła , i p rz esz ed ł s ię p o  p o k o ju .
—  H a n s , —  o d e z w ał s ię  —  m a m y  p ó ł  

g o d z in y c z a su ; w e z w a łe m  c ię d la w a ż ­
n e j ro z m o w y . O tw ó rz , p ro sz ę , d rz w i, c zy  
w  p rz e d p o k o ju  n ie m a  n ik o g o .

P o s łu sz n y  H a n s , k tó re g o  d ru g ie im ię  

b y ło C h ry s tja n , a n a z w isk o  H e n n ic k e , 
d rz w i c ic h o p rz y m k n ą ł, rz u c ił o k ie m  1  

d a ł z n a k  rę k ą , ż e są sa m i.

—  O  te m  w ie sz , —  rz ek ł B riih l —  ż e  
n . p a n w c z o ra j m n ie m ia n o w a ć ra cz y ł  

d y re k to rem a k c y z y i w ic ed y rek to rem  
p o d a tk ó w .

—  C h c ia łem  m u w ła śn ie p o w in sz o ­

w a ć —  rz ek ł H e n n ic k e z u k ło n e m
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(O d w łasnego koresponden ta).

Wycieczka nad Adrjatyk. — Sebenik. — 
Katastrofa okrętu. — „Karadjordje**.

P o zjedzen iu w ieczerzy i po pożegna­
niu gościnnego gospodarza hotelu „B ev- 
grad “ ruszy liśm y do portu . Z daleka już  
w idoczny w span iały okręt luksusow y „K a- 
rad jo rd je“ , który m a nas zaw ieźć do S u ­
szaka. B agaż nasz już daw no ulokow ano  
na okręcie , w ięc bez pośp iechu zdążam y  
na pokład I klasy . W szędzie ro jno i gw ar­
no; —  soko lstw a naszego około 150 osób , 
bo przypadk iem zeszły się w szystk ie w y ­
cieczk i nasze na sta tku , zdążając do S u ­
szaka.

D rugie ty le , to soko li czescy z rodzina­
m i, potem  dość liczn i Jugosłow ian ie , kilku  
W łochów i kilku w iedeńczyków . O godz. 
7 ,30 ruszam y, żegnan i grom kiem i okryka-  
m i publiczności. N a naszym górnym po ­
kładzie w szyscy zdobyw ają leżak i, tak , że  
po chw ili pokład cły zastaw iono niem i do  
ostatn iego m iejsca. D ługo obserw ujem y  
oddalający się S plit oraz w ybrzeże. —  
^K arad jo rdje" znaczn ie prędzej jedzie jak  
„D ubrow nik", którym jechaliśm y przed ­
w czoraj —  nic dziw nego zresztą —  jest to  
dw ukom inow iec o tonnażu 1600 tonn , zna ­
czn ie w iększy , zatem i okazalszy . D opóki 
zm rok nie zapad! obserw ow aliśm y w bla ­
skach zachodzącego słońca skąpane w y ­
brzeże —  późn iej oddalając się od niego , 
śledziliśm y w zm roku w ieczornym m igo ­
cące błysk i la tarn i m orsk ich .

S chodzim y do jadaln i na kaw ę, inn i 
na w ino; —  podziw  jam y w span iałe urzą ­
dzenie jadaln i, kab in i salon ików . W szę­
dzie w esoły rozgw ar, kółka i kółeczka zna  
jom ych i obcych om aw iających w rażen ie  
z m iejscow ości niedaw no zw iedzanych . 
W ychodzim y na pokład , gdyż zb liżam y  
s ię do S eben iku —  zdała już w idoczny o- 
św ietlony bulw ar nadm orsk i. O kręt przy- 
bija do brzegu i po kró tk im posto ju ru ­
szamy dalej. N oc piękna, ciep ła i cicha, 
księżyc chy li się ku zachodow i a m orze  
spokojne bez fa li jak tafla jezio ra .

C zęść pasażerów odpoczyw a lub śp i na  
leżakach — inn i om aw iają w łaśn ie , czy  
iść do kab in , czy zostać na pokładzie . —  
kotów  i soko lic zajęli kilka kab in po pra ­
wej stron ie sta tku . P o lew ej ulokow ali się  
C zesi znacznie liczn iej od nas — w ięk ­
szość została na pokładzie . D ługo gw a ­
rzono jeszcze, zan im  sen nas zm orzy ł; —  
® eszły się W arszaw a, Ś ląsk , W ilno , K ielce, 
P om orze, M ałopolska i P oznań po praw ej 
tylnej burcie , dysku tu jąc żyw o nad sy tua­
cją w kraju —  o m etodach rządzen ia itp . 
G rono topn iało , w ięc w piątkę zeszliśm y  
jeszcze raz do jadaln i i popija jąc „kaw uń- 
cię" w yśm ien itą kończy liśm y gaw ędę. A  
potem  na leżak i. M im o zm ęczen ia jakoś  
do snu nie było m i skoro — poszed łem  
tedy tuż pod m ostek kap itańsk i i przez o- 
twarte okno śledziłem  kierunek jazdy , po ­
między m igocącem i św iatłam i la tarn i m or 
skich. Koło m nie na leżakach ułoży li się  
druh W olsk i z L ubaw y po lew ej i jak iś  
w iedeńczyk —  po praw ej jeden z soko łów  
czesk ich. P óźniej zam knąłem okno i w ró ­
ciłem  do sw ego leżaka koło druha dr. P io ­
trowskiego z W ąbrzeźna.

P o chw ili leżen ia zdaw ało m i się ko ­
rzystn ie j przen ieść się na opuszczone  
przed chw ilą m iejsce koło m ostku kap itań  
sk iego , w ięc zabrałem m ój leżak i w śród  
szeregu śp iących, przedostałem się na ­
przód , loku jąc się po praw ej stron ie druha  
W olsk iego . Z oddali jak przez sen w idzia­
łem  dogan iający nas ośw ietlony duży sta ­
tek i zasnąłem ... N agle —  huk przeraźli­
wy i w strząs okropny zrzucił m nie z leża­
ka wprost na otw arte nad m aszynerją i 
jadalnią I klasy okna w enty lacyjne. U czu  
łem dotk liw y ból w praw ej nodze i spo j­
rzałem w dół —  jadaln ia straszny w idok  
zdruzgotonia przedstaw iała , —  na drzaz­
gach zauw aży łem strzępy ludzk ie i krew  
rozbryzganą — m om ent ten starczy ł, by  
uprzytomnić katastro fę —  nic nie m ów iąc  
wśród strasznego zg iełku i krzyku ran ­
nych doskoczy łem do lew ej burty i zrozu ­
m iałem  co się stało . T uż przed nam i w kle  
szczony dziobem w lewą ścianę sta tku na ­
szego, pod mostkiem kap itańsk im zn iesio ­
nym zupełnie, stał rzęsiście ośw ietlony du  
ży okręt w łosk i „F rancesco M orosin i". S pój 
rżałem naprzód i wdół — w łaśn ie jeden z 
druhów naszych przeskoczy ł na pokład  
„M orosin iego", który zaczął cofać się, by  
osw obodzić nas ze strasznego zderzen ia . 
W idzę zbryzgany krw ią i strzępam i ciała  
kad łub „M orosiniego" a nasz biedny „K a­
radjordje" ze straszliw ie rozdartą ścianą, 
przechyla się gw ałtow nie w lew o —  m a ­
szyny jeszcze pracują — r pan ika okropna  
na statku w ybuch ła; —  śp ieszę na dól zo ­
baczyć i widzę, jak w oda płynie pom iędzy  
kabinami, z których rozlegają się krzyk i 
rannych i żyw ych .

Szukanie wybrzeża. — Bez pary i światła. 
— S. O. S. — Wyratowani. — Ostat.

ni.., polscy sokoli. — Smutny bilans.
W idząc, że w oda zalew a sta tek , zw ąt­

piłem w  nasze ocalen ie —  w ięc zrezygno ­
wany w racam na pokład ; organ izu jem y  
pomoc rannym, staram y się uspokoić o- 
garniętych pan iką —  w łaśn ie sta tek na  
chwilę uzyskał rów now agę by po chw ili 
przechylić się na praw o. O bserw uję ruch  
statku i konstatu ję , że jedziem y całą pa ­
pą naprzód i to na w idniejące z oddali 
wybrzeże. Po chw ili kap itan statku daje  
polecenie trzym ania się m ocnych przed ­
miotów; — górzysty brzeg już lep iej w i­
doczny się sta je m im o  w ' nocy —  była 2-ga ' 
godzina i 10 minut.

Lekki wstrząs i statek zatrzym ał się —  
osiadł na m ieliźn ie . T eraz dopiero zrozu ­
miałem. że równie dobrze na skały trafić  
mogliśmy a chodziło ty lko o zb liżen ie się
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do brzegu . P rzeraźliw y św iist w ypuszcza­
nej na gw ałt obu kom inam i pary , zw ia­
stow ał niebezp ieczeństw o eksp lozji ko ­
tłów —  m aszyny już sta ły a po chw ili 
w raz z parą straciliśm y i św iatło .

T o byi m om ent najtrag iczn iejszy! M i­
m o że znaliśm y pow agę położen ia , opa ­
now aliśm y pan ikę udanym spokojem ; —  
rzucono się do pasów ra tunkow ych , bo  
sta tek przechy lił się m ocno w  praw o a ty ł 
osiadał co iraiz głębiej w w odę. O bserw o ­
w aliśm y spraw cę katastro fy „F rancisco  
M orosin igo", który rów nież sta ł w  m iejscu  
i po chw ili. • reflek to rem zaczął nasz sta ­
tek oraz jego położen ie badać; — oba ­
w ialiśm y się że dzięk i strzaskanem u dzio ­
bow i m e będze nas m ógł ra tow ać; a na ­
sze łodzie ra tunkow e strzaskane; dw óch  
ty lnych spuścić nie m ożna, gdyż rnaszy- 
nerja nie działa .

D o brzegu przeszło 1600 m tr.; niek tó ­
rzy skaczą do w ody. T rudno opisać co  
się na statku naszym działo ; — całym  
w ysiłk iem w oli uspakajam y kobiety i 
dzieci, nie dopuszczając do rannych i za ­
bitych . S okolice nasze bandażu ją , sokoli 
w ydobyw ają z kab in rannych i uw ięzio ­
nych przez sk leszczen ie się drzw i i okien . 
R az po raz pada sm uga św iatła na nasz  
sta tek z reflek to ra „M orosin iego", D osze­
dłem do kab iny rad jo telegrafisty i w idzę  
jak isk iern ik podaje w  przestw orza „8 . O . 
S ." „ratu jc ie nasze dusze"!

W  ciem ności trudno , naprzód się posu ­
nąć —  już w szyscy ubran i w pasy ra tun ­
kow e —  staram y się żartam i spokój utrzy ­
m ać tern w ięcej, że i kap itan  krąży  w śród  
pasażerów  i zapew nia, że sta tek teraz uto ­
nąć nie m oże i niebezp ieczeństw o m inęło .

N ie w iem  jak długo to trw ało, w każ ­
dym razie , chw ile oczek iw ania ra tunku  
przed łużały się przykro , aż zauw aży liśm y, 
że z oddalonego od nas o jak ie P /a kim . ’ 
statku w łosk iego „M orosin i 1 - zaczęto spu ­
szczać 4 łodzie ra tunkow e, które następ ­
nie w sm udze św iatła reflek to ra zb liżały  
się do nas, aż podpłynęły pod  praw dą prze­
chy loną burtę .

A  w ięc w yratow ani!
T ym czasem ciężką w alkę stoczy liśm y  

— - organ izu jąc opuszczan ie sta tku! T rze­
ba było bru taln ie w prost to row ać drogę, 
dzieciom , kobietom i rannym . Ileż to  
ludzi pchało się naprzód z bagażem  w  rę ­
ku —  gw ałtem dobija jąc się d 0 łodzi! I 
tu znow u soko lstw o nasze ch lubn ie się  
odznaczy ło .

A kcja ra tunkow a na okręcie w na ­
szych  była rękach —  to też łodzie zab ie­
ra ły porządkow e dzieci, kobiety i rannych , 
potem m ężczyzn , a soko li polscy zeszli o- 
sta tn i z pokładu „K arod jord je".

B yła godzina 6-ta rano , gdy znaleź ­
liśm y się na pokładzie „F rancisco M orosi­
ni"; — łodzie ra tunkow e w racały je ­
szcze kilka razy na nieszczęsny sta tek , bv  
zabrać bagaże oraz zab itych , 'k tó rych za­
łgaliśm y 8-m iu. R annych um ieszczono w  
kab inach i salach ; — lekarzy an i opa ­
trunków nie było . P oszed łem do kabny  
rad io telegrafisty , który rów nież w zyw ał 
przed chw ilą pom ocy a teraz te legrafow ał 
o lekarza i środk i opatrunkow e.

M  łosk i okięt brancesco  - M orosin i po zderzen iu z jugosłow iańsk im oł£> tk iem  
„K arad jo rd je ' w iozącym w ycieczkę soko łów  polsk ich , czesk ich i jugosłow iań ­
sk ich . (fo tografow ał C zarno ta-B ojarsk i, W ąbrzeźno , w porcie Jadar.)

S m utek i przygnęb ien ie m alu je się na  
w szystk ich tw arzach choć serca ślą B ogu  
dzięk i za ocalen ie . M ężow ie szukają  
sw ycn żon lub żony m ężów , których na  
„K arad jo rdji" odnaleźć nie m ogli.

P rof. N ow akow ski z G rudziądza stracił 
narzeczoną (C zeszkę) —  chodzi do pokła ­
dzie jak nieprzy tom ny, w ołając do m ary ­
narzy w łosk ich : „to w yście ją zam ordo ­
w ali-; —  po chw ili w noszą zw łok i zab i­
tych —  w ięc usiad ł nad zw iokain i uko ­
chanej, zastyg ły w  bólu! T ym czasem  dzień  
się rob i — fo tografu jem y biedny „K a- 
rad jb rd je  ‘ z oddali, zanużony do poło ­
w y w w odzie . Z boku w idoczny otw or o- 
grom ny od góry do dołu rozcięte j ściany  
W żalaztw ie skręconem i przedartem  
straciło życie 8 osób —  z trudem  uw oln io^  
no rannych , z okropnych kleszczy —  m i­
jam w łaśn ie sto łow ego z jadaln i, który  
przed paru godzinam i w bajecznym hu ­
m orze kaw ę m i podaw ai —  K onający!

D opiero teraz zjaw iają się liczne sta t­
ki ryback ie i inne przybyw ające na ra ­
tunek! Jest 6 .30 . C oby się sta ło , gdyby  
„M orosin i" w środek naszego statku —  w  
m aszyny w jechał? E ksp lozja kotłów zn io ­
słaby oba sta tki! C oby się sta ło -- gdyby  
„K arod jord je" zam iast na m ieliznę, na  
skały trafił? C oby się sta ło , gdyby „M o ­
rosin i" nic był w stan ie nas ra tow ać? —  
K rótka odpow iedź; praw dopodo bnie nie  
pisałbym  ja , an i dużo innych , sw ych w ra ­
żeń z te j podróży! „O Jem  rozm yślaliśm y .. 
w łaśn ie , gdy W łosi gorącą kąw ę i koniak  
zaczęli roznosić w śród rozb itków . ,.iŃ a  
przysm ak —  nie zły trunek —  dobra za­
sada. w ięc przep iliśm y nerw y, nadw erężo ­
ne trochę przejściam i na sta tku .

O siódm ej 6 ,go lipca (n iedziela) ruszy ­
liśm y naprzód. S tw ierdzam y na m apie, 
że katastro fa nastąp iła przy w jeździe do- 
kanału P asm ańsk iego , niedaleko B io- 
gradu pom iędzy S aban ik iem a w łosk im  
portem  Z odar —  do którego zdążam y. —  
„M orosin i” . aczko lw iek przód m a strza­
skany , zdo łał uszczeln ić i zam knąć kom o ­
ry bezp ieczeństw a —  jest to okręt duży , 
2800 tonn. o popędzie m otorow ym .

N ależy do najw span ialszych w łosk ich  
okrętów pasażersk ich , tak jak „K arod jor­
dje" do jugosłow iańsk ich .

O góln ie w inę przyp isu ją w szyscy W ło ­
chom . N a „M orosin im " było zaledw ie 40  
pasażerów — na „K arad jo rd ji" około 500 . 
O calen ie „K arod jord ji" od gw ałtow nego  
zaton ięcia , zaw dzięczam y kap itanow i sta t­
ku , który w ykorzystał zdecydow anie pra ­
cu jące jeszcze m aszyny , dla zb liżen ia się  
do lądu i szczęśliw ie trafił na m ieliznę.

W  drodze skonstatow aliśm y, że z po ­
śród P olaków nik t życia nie stracił —  
m am y ty lko kilku rannych a spora czę»| 
potraciła bagaże, odzien ie , pien iądze . 
paszporty .

P ow oli w szyscy przychodzą do sieb ie . 
W iększość uratow anych bagaży przedsta­
w ia opłakany w idok . Z rozm ięk łych w a ­
liz stw czy zm okła odzież i przybory po ­
dróżne. Jak z rup ieciarn i poszukujem y  
sw oich rzeczy . O koło 8-m ej sta jem y w  
w łosk im  porcie Z adar.

(D alszy ciąg nastąp i.)

Tydzień Sokala 
na Pomorzu

rozpoczął się 3 hm . i trw ać będzie do 
niedzieli 10 bm . w łączn ie .

N ie w ątp im y an i na chw ilę , że  
w szystk ie gniazda soko le , ale bez­
w zględn ie w szystk ie na calem P orno , 
rzu skorzysta ją z te j nadarzającej się  
okazji i urządzą publiczną zb ió rkę, aby  
uzdrow ić finanse gniazd .

P rzew odnictw o D zieln icy zna dobrze  
stan gniazd , daje zatem m ożność  
w szystk im do w ykorzystan ia te j raz  
w  roku nadarzającej się okazji uzyska ­
nia funduszów na cele soko le . T rzeba  
hbrze obm yśleć przeprow adzen ie T y ­
godnia , aby on oprócz sukcesu m oral­
nego , przyn iósł i korzyść m aterja lną.

D o S zan O byw atelstw a zanosim y  
serdeczną prośbę, aby usiłow ania na ­
sze poparło w edle sił i m ożności. N ie  
idzie -?am o w ielk ie sum y, lecz niechaj 
każdy w m iarę m ożności złoży choć  
skrom ny datek do puszk i czy na listę 
na rzecz „S okoła".

P rzy te j okazji zw racam y uw agę, 
że w szeregach naszych m am y tych  
najb iedn iejszych , którym pom óc m usi- 
m y, bo to nasz obow iązek . U dajem y się  
o tę pom oc do całego spo łeczeństw a, 
w ierząc, że nam  nie odm ów i, ale po ­
prze z całą gotow ością .

K to czu je się napraw dę P olak iem , 
ten w stąp i do „S okoła" i w raz z nam i 
pracow ać będzie nad krzew ien iem idei 
soko lej.

K om u zdrow ie narodu leży na sercu , 
ten choć drobnym  datk iem  poprze „S o ­
koła" —  bo w  zdrow em  ciele ży je zdro ­
w y duch , a tego chcem y z pew nością 
w szyscy .

A  m y tu taj na krańcach naszej R ze­
czypospo litej sto im y nas traży naszych  
najśw iętszych dóbr: N iepodleg łości i 
całości P aństw a oraz nienaruszalności 
gran ic naszych .

M ając to na oku , nie w ątp im y, że  
„T ydzień S okoła na P om orzu" przyn ie­
sie nam m oralną i m aterja lną pom oc, 
za co S zan . O byw atelstw u P om orza już  
naprzód serdeczn ie dzięku jem y staro - 
pplsk iem  „B óg zap łać". - : -

C zołem ! - - • ; -
Zarząd Dzieln. Pom. Zw. Tow; Gimn.

„Sokół" w Polsce.

Historia po wojnie., 
Złota księga hotelowa.

Z aw odow e pism o restaurato rów  i w łaści 
cieli hoteli „R estaurato r i H otelarz P olsk i"  
podaje ciekaw ą w iadom ość:

T rak tat w ersalski był układany w lo ­
kalu jednego z hotelów przy ul. C ham pś- ■■ 
E lysees w P aryżu .

L iga N arodów rów nież od 10 la t rezy ­
duje w hotelu . ■)

K om isja reparacy jna była pow ołana do  
życia w jednym  z hoteli parysk ich .

W szystk ie w ażne decyzje R ady N ajw yż ­
szej zapadały w  hotelach parysk ich .

S tresem ann i B riand spo tkali się w  pew  
nej oberży w T hoiry , gdzie narodziła się  
now a polityka E uropy .

P lan D aw esa został ustalony w hotelu , 
przyczem  łazienk i służy ły za bib ljo tek i, a  
w anny za półk i.

P lan Y ounga został przedysku tow any , 
zredagow any i podpisany w hotelu pary- -. 
sk im  przy ulicy Jerzego V -go .

A  ostatn io M iędzynarodow y B ank R epa- 
racy jny rów nież loku je się w hotelu .

H isto rja czasów jjow ojennych sta je się  
w sw oim rodzaju zło tą księgą hotelow ą.

2000 latarników w Polsce.
Ż e m am y w P olsce dzielnych of.cerów  

m arynark i, liczne zastępy inżynierów i 
techn ików  okrętow ych , w ielu m arynarzy  —  

-o tern w ie już każdy . A le żeby pom iędzy  
obyw atelam i R zeczp litej znajdow ało się aż  
2000 la tarn ików  m orsk ich , to odkrycie zu ­
pełn ie now e.

D okonan o go prziypadkow o: oto na la ­
tarn i m orsk iej w R ozew ji. najdalej w ysu ­
niętym cyp lu polsk iego w ybrzeża, było  
w olne m iejsce la tarn ika. S koro rozeszła  
się o tern vvieść , do urzędu m orsk iego* . 
w płynęło około 2000 podań ze w szystk ich , 
dzieln ic P olsk i. K andydaei na la tarn ików  
posiadali w w iększości niezbędne na to  
stanow isko kw alifikacje .

Bilans Benku Polskiego.
B ilans B anku P olsk iego za trzecią deka ­

dę lipca br. w ykazu je zapas zło ta na  
703 194  000 zł, tj. o 78  000 zł w ięcej, niż w  po ­
przedn iej dekadzie . P ien iądze i należności 
zagran iczne, zaliczone do pokrycia w zrosły  
o 4615  000 zł do sum y 221  772  000 , rów nież  
nie zaliczone do pokrycia w zrosły o 
2 838  000 do sum y 110 702  000 , portfe l w eks­
low y w zrósł o 16  653  000 i w ynosi 610  680  000  
pożyczk i zastaw ow e w zrosły o 165  000 do  
-um y 74  358  000 .

Inne ak tyw a w ynoszą 149  991  000 , zatem  
o 8  993  000 w ięcej, niż w poprzedn iej deka ­
dzie . W pasyw ach pozycja natychm iast 
płatnych zobow iązań zw iększy ła się o 
70  472  000 (z42  409  000), obieg bile tów ban-

I kow ych w zrósł o 100  745  000 (1320  997000).
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Kredyty dla rolników.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

A b y u c h ro n ić ro ln ik ó w , sz c z e g ó ln ie  

d ro b n ie jsz y c h o d sp rze d a ży z ie m io p ło ­

d ó w  p o  z b y t n isk ich  c e n a ch , ja k ie  o b e c ­

n ie s ię p ła c i, o k a z a ła s ię p o trze b a  u z y ­

sk a n ia k ró tk o te rm in o w ej p o ż y c z k i, p o d  

z a sta w  z b o ż a . P o ż y c z k ę ta k ę , u z y sk a ła  

C e n tra ln a K a sa S p ó łe k R o ln ic z y c h w  

T o ru n iu i k o rz y s tać z n ie j b ę d ę , m o g li  

ro ln ic y z a p o śre d n ic tw e m Kas Stef- 

czyka.
K a ż d y , u b ie g a ją cy s ię o p o w y ż sz y  

k re d y t, w in ie n z g ło sić s ię n ie z w ło c z n ie  

d o z a rzą d u K a sy S te fc z y k a , w k tó re j 

o k rę g u d z ia ła ln o śc i z a m ie sz k u je i u z y ­

sk a ć ta m  z a św iad c z e n ie , ż e d a n a K a sa  

z g a d z a s ię n a u d z ie len ie m u k re d y tu ' 

z a lic zk o w e g o  n a  z b o ż e . —  N a p o d s ta w ie  

ta k ie g o z a św ia d c z e n ia k o n trak tu je s ię  

w Pomorskiem Stowarzyszeniu Rolni­
czo-Handle wem, Oddział w Wąbrzeźnie 

o d p o w ied n ią ilo ść z b o ż a n a te rm in  d o ­

s taw y  n a jd łu ż e j 9 m ie się cy . C e n a m ia ­

ro d a jn a d o o b lic z e n ia m ia ro d a jn ą b ę ­

d z ie w e d łu g  d a ty  d o s ta w y i c z a su  u m ó ­

w io n e g o . P o u p ły w ie m n ie j w ię c e j 2 

ty g o d n i p o z a ła tw ie n iu  w sz y s tk ic h fo r­

m a ln o śc i, o trz y m u je k lie n t z K a sy S te f­

c z y k a z a lic zk ę w  w y so k o śc i

z ł. 1 5 o d z a k o n tra k to w a n y c h  1 0 0 k g . 

p sz en ic y ,

z ł. 1 0 o d z a k o n tra k to w a n y ch  1 0 0 k g . 

ż y ta , o w sa lu b ję c z m ie n ia .

P o d o s ta rc z en iu z b o ż a , P o m . S to w . 

R o ln .-H a n d lo w e p o k ry w a z u z y sk an e j ; 

w a lu ty z e sp rze d a ż y , w  p ie rw sz y m  rz ę- ! 

d z ie z a lic z k ę w  K a sie S te fcz y k a , re sz tę  ' 

w y p łac a k lie n to w i.

Z e w z g lę d u n a c z as , w  k tó ry m  m u si 

b y ć k re d y t te n w y k o rz y sta n y , n a le ż y  

n ie z w le k a ć i n a ty ch m ia st k o rzy s ta ć  

(o c z y w iśc ie k to p ra g n ie ta k ie j p o ż y c z ­

k i) k tó re j w a ru n k i są d o g o d n e i d a ją  

m o ż n o ść o d c z ek a n ia le p sz e j k o n ju n k tu -  

ry  n a  z ie m io p ło d y , c h ro n ią c  te rn  sam e m  

ro ln ik ó w  o d k o n ie c z n o śc i sp rze d aż y  p o  

ta n ich c e n a c h .

In fo rm a cy j u d z ie la : P o m o rsk ie S to ­

w a rz y sz en ie R o ln ic z o -H a n d lo w e , O d ­

d z ia ł w  W ą b rz eź n ie .

Zaszyte serce.
W sz p ’ta iu k ra jo w y m  w  G ra c u  d o k o n a ­

n o w  ty c h d n ia c h n ie z w y k łe j o p e ra c ji, 

k tó ra d o ty c h c za s w b a rd z o n ie lic z n y c h  

w y p a d k a c h p rz e p ro w a d z o n a z o s ta ła z  
z a d o w a la ją cy m  sk u tk iem . D o sz p ita la te ­

g o p rz y  w ie ź .b n o c z ło w ie k a , k tó ry p o p e ł­

n ił z a m a c h  sa m o b ó jc z y , p rz y c z e m  k u la u t­
k w iła w  se rc u . P o n ie w a ż d a w a ł o n je sz ­

c z e s ia b e o z n a k i ż y c ia , le k a rz a sy s te n t d r. 

S to c k e r d o k o n a ł tru d n e j o p e ra c ji w y ję c ia  

k u li, p o c z em  p rz e s trz e lo n e se rc e i o s ie r­

d z ie ” z a sz y to U tra c o n ą k re w z w ró c o n o  

p a c je n to w i d ro g ą tra n sfu z ji. S ta n je g o  

je s t z a d o w a la ją c y i le k a rz e sp o d z ie w a ją  

s ię u trz y m a ć g o p rz y ż y c iu . O sta tn ia te ­

g o ro d z a ju o p e ra c ja w y k o n a n a z o s ta ła w  

r . 1 9 1 4 z u je m n y m  w y n ik iem .

Porwanie młodej panny w Byd­
goszczy.

Z d a rzy ł s ię tu o n e g d a j d o ść n ie z w y k ły  

w y p a d e k p o rw a n ia m ło d e j p a n n y . O tó ż  

m ie sz k a n k a B y d g o sz c z y , 1 9 -le tn ia B ro n i­

s ła w a H o lc ó w n a , p o z n a w sz y d w ó c h m ło ­

d y c h  p a n ó w  n a sp a ce rz e , u d a ła s ię z n im i 

w ie c z o re m  n a p rz e c h a d zk ę p o u lic a c h m ia ­

s ta . G d y z n a leź li s ię w  p o b liż u ra m p y k o ­

le jo w e j, n a d je c h a ł w  p e w n e j c h w ili sa m o ­

c h ó d i o b a j m ło d z ie ń c y , o b e z w ła d n iw sz y  

H o lc ó w n ę , w c ią g n ę li ją p rz e m o cą d o w n ę ­

trz a sa m o c h o d u , k tó ry p o m k n ą ł w k ie ru n ­

k u  sz o sy g d a ń sk ie j. .

H o lc ó w n a w a lcz y ła ro z p a c z liw ie z n a ­

p a s tn ik a m i i w  p e w n e j c h w ili u d a ło  s ię je j 

w y tłu c rę k ą sz y b ę , p o c z e m  z a c zę ła g ło śn o  

w z y w a ć p o m o c y . O p ry sz k o w ie b o ją c s ię p o ­

śc ig u , w y rz u c ili sw ą o fia rę z ja d ą c e g o sa ­

m o c h o d u tu ż p rz e d sz k o łą p o d c h o rą ży c h  

H o lc ó w n a sp a d a ją c n a b ru k o d n io s ła c ię ż ­

k ie o k a le c ze n ia .

Detektywi pomocnikami 
złodziei.

w  c z a sie p rz e p ro w a d z a n ia ś le d z tw a  

w sp ra w ie a re sz to w a n y c h w T c z e w ie z a ­

w o d o w e g o w ła m y w a c z a H e n ry k a C z a jk o w ­

sk ie g o i je g o w sp ó ln ik a F ra n c isz k a  ’ Z y -  

sk ieg o p o lic ja s tw ie rd z iła , ż e z ło d z ie jo m  

d o p o m a g a ło w „ p ra c y " tc z e w sk ie b iu ro  

d e te k ty w ó w Z y g m u n ta M a rg o w sk ie g o i 

C z e s ła w a G rz y b k a , z a re je s tro w a n e są d o w ­

n ie .

B iu ro to w sk a z y w a ło w ła m y w a c z o m  

w ille i m iesz k an ia , p o z b aw io n e d o z o ru  

i o p ie k i. C z a jk o w sk i p o s ia d a ł w  G d y n i n a  

K a m ien n e j G ó rz e w ła sn ą w illę , w k tó re j 

g ro m a d z ił rz e c z y sk ra d z io n e .

M a rg o w sk i i G rz y b e k z o s ta li u w ię z ie n i, 

a b iu ro ic h z a m k n ię to .

Pamiętaj, że dobrze zorgani­
zowany Czerw. Krzyż w czasie 
wojny wzmaga szanse zwy- 

cięstwae
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I W niedzielę 10 bm. | 
= pamiętaj =

I o Sokołach naszych I 
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Rzeczpospolita mnichów
się w wielkiem nie-prawosławnych na górze Athos znalazła 

bezpieczeństwie.
W  G re c ji w y n ik i z a ta rg m ię d z y w ie ­

d z a m i p a ń s tw o w e m i i c e rk w ią p ra w o ­

s ła w n ą , p o n ie w a ż rz ą d a te ń sk i o p ra c o w a ł 

p ro je k t u s ta w y , n a m o c y k tó re j z n a cz n e  

d o b ra c ^ k ie w n e i n a w e t k la sz to ry m ia ły ­

b y b y ć w y w ła sz c z o n e i o d d a n e p o d z a rz ąd  

p a ń s tw a . M in is te r sp ra w ’ w e w n ę trz n y c h  

u z a sa d n ia te n w n io se k tw ie rd ze n ie m , ż e  

c e rk ie w  g re c k a b a ra z o z a n ie d b u je sw o je  

m a ją tk i. N ie u le g a w ą tp liw o śc i, ż e n a j­

b a rd z ie j b y ła b y d o tk n ię ta tą u s taw ią św ię ­

ta G ó ra A th o s, n ie w ie lk i k a w a łek z ie m i, 

k tó ry d o ty c h c z a s z a c h o w a ł w  n ie sk a la n e j  
fo rm ie sw e o b lic ze ś re d n io w iec z n e . N a z w a  

ta o b e jm u je je d n ą  z trz e c h  o d n ó g , k tó re m i 

o d s tro n y m o rz a E g e jsk ie g o k o ń c z y s ię  

p ó łw y se p C h a lc y d y jsk i, a p o c h o d z i . n ie ­

w ą tp liw ie o d n a jw y ż sz e j n a ty m m a ły m  

p ó łw y sp ie g ó ry A th o s (1 9 3 5 m j. P ie rw sz e  

o s ie u ia m n ic h ó w b iz an ty jsk ic h z ja w i.y  

s ię ta m  ju ż w  c z w arty m  w ie k u . W  X .y m  

w ie k u m n is i c i p o c z ę li s ię o rg a n iz o w a ć w  

g m in y z a k o n n e , k tó re p rz e trw a ły d o d z iś  

d n ia . C e sa rz e b iz a n ty jsc y p rz y z n a w a li 

g m in o m  m n ie jsz e lu b w ię k sz e o b sz a ry  

z ie m i i b u d o w a li z p rz e p y c h e m  k o śc io ły i 

k la sz to ry , k tó re p ra w ie b e z w y ją tk u z a ­

c h o w a ły s ię d o ty ch c z a s. Z b ie g ie m  s tu le c i  

n a p ó łw y sp ie w y tw o rz y ła s ię re p u b lik a z  

w ła sn ą k o n s ty tu c ją i w ła sn ą su w e ren n o ­

śc ią . P o s ia d a o n a i d z is ia j sw ó j p ie rw o tn y  

s ta tu t ś re d n io w iec z n y , k tó re g o n ie  .n a ru ­

sz y ło n a w e t w ie lo w ie k o w e p a n o w an ie  

T u rk ó w \ R z ą d g re c k i sp e c ja ln ą u s ta w ą p t 

„ K o n s ty tu c ja G ó ry A th o s z 1 c z e rw c a . 1 9 2 6  

r . ‘‘ z a g w a ra n to w a ł je j a u to n o m ję .

P ó łw y se p te n . z w a n v in a c z e j ,.H a g io s  

O ro s“ a lb o ..A g u io n O ro s“ . p o s ia d a 6 0 k m  

d łu g o śc i i 5 d o 6 k m . sz e ro k o śc i P o d  w z g lę  

d e m  u k sz ta łto w » a n ia p o w ie rz c h n i je s t p a ­

g ó rk o w a ty a z ie m ię m a u ro d z a jn ą . P ię k ­

n y k ra jo b ra z , k tó re m u to n n a d a ją w a w ­

rz y n y , c y p ry sy i jo d ły , sz u m ią ce g ó rsk ie  

Słowa a... czyny.
Monopol handlowy herbatą?

W  n u m e rz e 2 9 „ K u p c a P o lsk ie g o " c z y ­

ta m y n a s tęp u ją c y a rty k u ł:

—  „ Ile k ro ć k tó ry ś z p p . m in is tró w  

p iz e m a w ia p u b lic z n ie , c z y  to w rz a d k o  

z b ie ra ją c y m  s ię S e jm ie , c z y n a p o lity c z ­

n y c h h e rb a tk a c h , to d o w ia d u je m y s ię , 

ż e te n m in iste r u w a ż a e ta ty z m  ja k o c o ś  

n ie d o b re g o i ż e rz ą d n ie ty lk o n ie m a  

z a m ia ró w e ta ty zm u d a le j u trz y m y w a ć , 

a le c h ę tn ie b y s ię te g o c ię ż a ru p o z b y ł, b o  

n ie p rz y n o si o n sk a rb o w i p a ń s tw a k o ­

rz y śc i, a le u tru d n ia sw o b o d n e o b ro ty  

h a n d lo w e , sz erz y d e m o ra liz a c ję i je st d la  

sp o łe c z e ń s tw a w ie lc e n ie d o g o d n y , b o je  

n ie p o trz e b n ie o b c iąż a .

W sz a k w ia d o m o , ż e p a ń stw o p ra c u je  

n ie p o m ie rn ie d ro ż e j o d in d y w id u a ln e g o  

p rz e d s ię b io rc y , u trz y m u ją c c a ły sz tab  

k o n tro le ró w , u rz ę d n ik ó w  i t. p . W id z i­

m y c h o ć b y ty lk o n a p rz y k ła d z ie o s ła ­

w io n e g o m o n o p o lu  '-sp iry tu so w e g o ,  

ż e d o c h o d y d la sk a rb u n ie s to ją w  

ż a d n y m  ra c jo n a ln y m  s to su n k u d o k  o -  

s  z  t  ó  w u trz y m a n ia te g o m o n o p o lu , m i­

m o , ż e c e n y k ilk a k ro tn ie ju ż z o s ta ły  

p o d w y ż sz o n e . G d y b y ta k z a p a n o w a ł 

w  W a rsza w ie ro z u m  n a d m e to d a m i e ta ­

ty z m u i m o n o p o l te n z o s ta ł z n ie s io n y , 

to p rz y z re d u k o w a n iu c e n sp iry tu su d o  

2 /3 d z isie jsz y c h , d a łb y sk a rb o w i z n a c z ­

n ie w ię k sz e d o c h o d y i n ie b y łb y u tra p ie ­

n ie m  d la ty c h , k tó rz y s ię sp rz e d a ż ą w y ­

ro b ó w  sp iry tu so w y c h tru d n ią .

W b re w z a tem  ty m p u b lic z n y m w y ­

p ie ra n iem  s ię m ia ro d a jn y c h c z y n n ik ó w  

w  P o lsc e o d p o p ie ran ia e ta ty z m u , p o ­

w sta ł w o s ta tn ic h c z a sa c h c a ły sz e re g  

n o w y ch fa b ry k p a ń s tw o w y c h , c h o ć b y  

ty lk o w sp o m n ie ć o W y tw ó rn i a p a ra tó w  

te le fo n ic z n y c h , o P a ń stw o w e j w y tw ó rn i 

a e ro p lan ó w

C z y p rz y ła tw o śc i u z y sk a n ia k a p ita ­

łu o b ro to w e g o , ja k i m a ją fa b ry k i p a ń ­

s tw o w e, u lg a c h p o d a tk o w y c h i c e ln y c h  

m o ż e ja k a ś p ry w a tn a je d n o stk a p o k u s ić  

s ię o w a lk ę k o n k u re n c y jn ą z p a ń s tw o ­

w ą w y tw ó rn ią ? P a m ię ta m y , ż e p rz y p ro ­

je k c ie d o n o w e li o p o d a tk u p rz e m y sło ­

w y m u s ta n o w io n o n a w e t z n a cz n e u lg i 

d la p rz e d s ię b io rstw p a ń s tw o w y c h , u lg i 

ta k ie , k tó re o d ra z u s ta w ia ją p rz e d s ię ­

b io rc ę - p a ń s tw o w  sy tu a c ji o w ie le le ­

p sz e j o d p rz e d się b io rc y p ry w a tn e g o .

Warunki przyjęcia na dwuletni 
kurs pracy społecznej Katolic­
kiej Szkoły Społecznej w Po­

znaniu.
N a d w u le tn i k u rs p ra c y sp o łe c z n e j 

p rz y jm u je K a to lic k a S z k o ła S p o łe c z n a w  

P o z n a n iu k a n d y d a tó w  i k a n d y d a tk i, k tó ­

rz y o d p o w ia d a ją n a s tęp u ją c y m  w a ru n k o m :

1 . u k o ń c z o n y p rz y n a jm n ie j 1 8 ro k ż y c ia . 

2 . w y so k ie k w a lif ik a c je m o ra ln e .

p o to k i, w ie c z n ie n ie b ie sk ie n ie b o , m a lo w ­
n ic z e w y b rz e ż a m o rz a E g e jsk ie g o —  

w sz y s tk o ’ io c z -y u i z te g o K ra ik u ro z k o sz n y  

z a k ą te k z ie m i, k tó ry w  s ta ro ż y tn o śc i o p ie ­

w a n y  b y ł p rz e z H o m e ra , T u c y d y d e sa  i D e -  

m ó sten e sa i n a k tó ry m  A le k sa n d er W ie l­

k i sz u k a ł w y p o c z y n k u p o sw y c h w y p ra ­

w a c h w o je n n y c h .

O b e c n ie re p u b lik a A th o s sk ła d a s ię z  

2 0 k la sz to ró w , z k tó ry c h 1 7 je s t z a m ie sz ­

k iw a n y c h p rz e z m n ic h ó w  g re c k ic h , je d e n  

p rz e z b u łg a rsk ic h , je d e n p rz e z ro sy jsk ic h  

i je d e n p rz e z se rb sk ic h . P o d w z g lę d e m  

k o sc ie ln o -p ra w n y m  z a leż ą o n e o d p ra w o ­

s ła w n e g o p a tr ja rc h y e k u m e n ic z n e g o -  

W sz y sc y m ie sz k a jąc y w  n ic h m n isi tra c ą  

s ta rą p rz y n a le ż n o ść p a ń s tw o w ą ! a u to m a ­

ty c zn ie o trz y m u ją o b y w a te ls tw o g re c k ie . 

O rg a n a d m in is tra c y jn y g ó ry A th o s, „ Y e ra  

k in o tis 1 ’ sk ła d a s ię  . z i0 p rz e d s taw ic ie li, 

re z y d u je w  s to lic y w o ln e g o p a ń s tw a , K a -  

ry e s . i sp ra w u je w sz y s tk ie fu n k c je p a i^  

s tw u w e z w y ją tk ie m k a rn o -p ra w n y c h .  

R z ą d g re c k i je st re p re z e n to w a n y p rz e z  

g u b e rn a to ra , k tó re m u p o d le g a o d d z ia ł 1 2  

ż a n d a rm ó w , o ra z b iu ro p o c z to w e i te le ­

g ra fic z n e . L ic z b a m n ic h ó w g ó ry A th o s  

w y n o s i o b e c n ie 4 ty s ią c e . R o k ro c z n ie  

p rz y b y w a tu w ie lu p ie lg rz y m ó w i tu ry ­

s tó w , k tó rz y z m a łe g o p o rtu D a p h n i n a  

z a c h o d n im  b rz e g u p ó łw y sp u u d a ją s ię d o  

k la sz to ró w  w ą sk ie m i śc ie ż k a m i p ie szo lu b  

n a o s ła c h .

U sta w a w y w ła sz c z a ją c a , w  ra z ie p rz y ­

ję c ia je j p rz e z p a rla m e n t, b y ła b y c io se m  

śm ie rte ln y m  d la te g o je d y n e g o w sw o im  

ro d z a ju p a ń s te w k a n a św iec ie . Je d n a k ż e  

o s ta tn ie s ło w o n ie z o s ta ło je szc z e w y p o ­

w ie d z ia n e , p o n ie w a ż n a w n io se k rz ą d ó w  

b u łg a rsk ie g o i ju g o s ło w ia ń sk ie g o sp ra w ą  

tą  m a s ię z a ją ć w  n a jb liż sz y m  c z a sie L ig a  

N a ro d ó w .

O b e c n ie z a ś z a m ie rz a rz ą d z m o n o p o ­

liz o w a ć h a n d e l h e rb a tą i o d n o śn e  

k ro k i są ju ż p rz e d s ię b ra n e . B y łb y  

to n ie ty lk o n a jw ięk sz y n o n sen s , ja ­

k i m o ż n a so b ie w y o b ra z ić , a le w p ro s t 

z n a c z n e z b liż e n ie d o sy s te m u so w ie c ­

k ie g o , k tó ry , ja k w ia d o m o , e lim in u je  

z u p e łn ie p ry w a tn y - h a n d e l i d a  je  

w y łą c z n e p ra w o z a k u p u i sp rz ed a ż y to  

w a ró w p a n o m k o m isa rzo m so w iec k im .

H e rb ata sp rz e d a w a n a z a tem  b y ła b y  

w  k io sk a c h t  y  t u  n i o  w  y  c  h , z a śm ie c ie  

sp ro w a d z a n e p rz a z y a ń s iv  c -im p o rte ra , 

z a lich e ? ć łk a m u sn R a b y p u b lic z n o ść  

p ła c ić h o re n d aln e c e n y , b o „ k o sz ta" z a ­

k u p u , k o sz ta o p a k o w a n ia i k o sz ta u trz y ­

m a n ia sz ta b u k o n tro le ró w , u rz ę d n ik ó w  

i in n y c h d a rm o z ja d ó w p o d w y ż sz y ły b y  

b e z w a ru n k o w o k o sz ta d z is ie jsz y c h im ­

p o rte ró w . Z y sk sp rz e d a ż n y h e rb a ty c a ­

łe g o sz e re g u k u p ie c tw a sp a d lb y m im o  

z n a c zn ie p o d w y ż sz o n y m  c e n o m  d o m in i­

m u m .

K u p iec tw o d z is ie jsz e u g in a s ię  

w p ro st p o d b rz e m ie n ie m  p o d a tk ó w , ty ­

s ią c e e g z y ste n c y j je st z a c h w ia n y c h , a tu  

w y ry w a s ię k u p iec tw u je d e n z a d ru g im  

a rty k u ły , z e sp rz e d a ż y k tó ry ch m a  

sw o je u trz y m a n ie i m a m o ż n o ść p ła c e ­

n ia ty c h n a d m ie rn ie p ła c o n y ch p o d a t­

k ó w . P a u p e ry z a c ja k u p ie c tw a id z ie w  

p rz y śp ie sz o n e m  te m p ie , s ta je m y s ię p o ­

w o li k ra je m S o w ie tó w ’ , g d z ie p a ń s tw o  

je s t a lfą i o m e g ą ż y c ia g o sp o d a rc z e g o , 

a „ lu d " n ie w o ln ik ie m  w n a jg o rsz e m  te ­

g o s ło w a p o ję c iu .

Iz b y h a n d lo w e , S to w a rzy sz e n ia i 

z rz esz en ia k u p ie c k ie p o w in n y ju ż te ra z  

z a ją ć o d p o w ie d n ie s ta n o w isk o p rz e c iw  

z a k h so m w p ro w a d z en ia m o n o p o lu h a n ­

d lo w e g o d la h e rba ty i z a b ić m y śl tę z a ­

n im  u jrz y św ia tło d z ie n n e ." —

Ja k s ię d o w iad u je m y p o m y sło w i s tw o ­

rz e n ia m o n o p o lu h a n d lo w e g o p a tro n u je  

k ilk u ż y d o w sk ic h im p o rte ró w w a r­

sz aw sk ich .

S p ra w y p ó jść m ia ły ju ż ta k d a le k o , ż e  

M id d le B a n k w L o n d y n ie m a z a ic h p o ­

ś re d n ic tw e m  u d z ie lić n a te n c e l k ilk a m il-  

jo h ó w d o la ró w '.

R o z w ó j sp ra w y ś le d z ić b ę d z ie m y z n a ­

le ż y tą u w a g ą .

3 św ia d e c tw o d o jrz a ło śc i sz k o ły ś re d ­

n ie j o g ó ln o k sz ta łc ą c e j lu b z a w o d o w ej (se -  

m in a rju m n a u c z y c ie lsk ie g o , h a n d lo w e j, 

p rz e m y sło w e j itp .) w d ro d z e w y ją tk u  

p rz y jm ie s ię o so b y k tó re w y k a ż ą s ię św ia  

d e c tw e m  u k o ń c z e n ia z d o b ry m w y n ik ie m  

6 k la s sz k o ły ś re d n ie j, a z sp e c ja ln y c h  p o ­

w o d ó w  n p . d łu ż sz e j p ra c y sp o łe c z n e j itp . 

z a s łu g u ją w e d łu g u z n a n ia d y re k c ji sz k o ły  

n a u w z g lę d n ie n ie o ra z z ło ż ą e g z a m in w stę ­

p n y .

Z g ło sz e n ia n a k u rs n a le ż y n a d e s ła ć d o  

d n ia 1 0 w rz e śn ia rb . p o d a d re se m  d y re k ­

c ji K a to lic k ie j S z k o ły S p o łe cz n e j w  P o z n a ­

n iu , P o d g ó rn a 1 2 . D o z g ło sze n ia n a le ż y  

d o łą c z y ć : 1 . d o k u m e n t u ro d z e n ia i św ia ­

d e c tw o c h rz tu ; 2 . w ła sn o rę c z n ie n a p isa n y  

ż y c io ry s; 3 . św iad e c tw o d o jrz a ło śc i w z g l. 

o s ta tn ie św ia d e c tw o sz k o ln e : 4 . e w . d o w o ­

d y p ra c y sp o łe cz n e j; 5 . p o le c e n ie (n ie z w y ­

k łe św ia d e c tw o m o ra ln o śc i) k s . p ro b o sz c z a  

p re fek ta , lu b in n e j w ia ro g o d n e j o so b y , 

z a jm u ją c e j w y b itn ie jsz e s ta n o w isk o sp o ­

łe cz n e .

B liższ e in fo rm a c je o ty m  k u rs ie z a w ie ­

ra p ro sp e k t, k tó ry w y sy ła se k re ta rja t K a ­

to lic k ie j S z k o ły S p o łe c z n e j w P o z n a n iu , 

P o d g ó rn a 1 2 b , z a n a d e s ła n ie m z n a c zk a  

2 5 g r.

Po zlocie IV. okr. Sokoła 
w Chełmży.

Wyścigi kolarskie 50 kim. — Zawody gim­
nastyczne, — Rozdanie nagród.

P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 3 .3 0 o d b y ły s ię  

w y śc ig i k o la rsk ie , d o k tó ry c h s ta n ę ło 1 2  

d ru h ó w . K ie ro w n ik z a w o d ó w  p . B r. Z a c h a -  

re k z T o ru n ia .

I . p rz y b y ł d o m e ty d ru h Ja n K o z ło w sk i  
z g n ia z d a T o ru ń  III. w  c z a s ie 1 g o d z . II.— 

d ru h F e l. K o w a lsk i (T o ru ń III .) w  c z a sie  

1 ' g o d z . 4 m . 9 .2 se k . III . — d ru h P a w e ł 

L ic z m a ń sk i (T o ru ń III) w  c z a sie 1 g o d z . 1 4  

m . IV . —  d ru h Ja n  M a tc z a k (C h e łm ż a ) w  

c z a s ie 1 g o d z . 22 m in . V . —  d ru h  K le m en s  

G lo c k (T o ru ń III) w  c z a sie 1 g o d z . 3 6 m in .

N a g ro d y o trz y m a li: I . P u h a r w ę d ro w n y , 

o fia ro w a n y p rz e z f irm ę K a z . W itk o w sk i z  

T o ru n ia (p o ra ź p ie rw sz y ), p rz e p a sk ę IV . 

o k r , o fia ro w a n y i h a fto w a n y p rz e z f irm ę  

D a łk o w sk i i p ię k n y te rm o m e tr o fia ro w a n y  

p rz e z f irm ę F . S e id le r . —  II . W a z o n , o fia ­

ro w a n y  p rz e z f irm ę S k rz y p c z a k ; —  III . b u t  

w in a o fia ro w a n ą p rz e z f irm ę G o śliń sk i; IV  

i V . m a łe u p o m in k i.

W  z a w o d a c h g im n a sty c z n y c h , k tó re o d ­

b y ły s ię w  T o ru n iu , o trz y m a li n a g ro d y  

n a s tę p u ją c y d ru h o w ie i d ru h n y :

P ierw sz e ń stw o o k r. d r. T e o d o r S z e la n -  

g ie w ic z (T o ru ń  I .) .

I . m . W ito ld W e so ło w sk i —  (T o ru ń I .) ; 
I I . m . Jó z e f K o w a lsk i —  (T o ru ń  I) ; III . m . 

Ja n W e iw e r —  (T o ru ń III) ; IV . m . Z y g ­

m u n t O siń sk i —  (T o ru ń I) ; V . m . Ja n  P o ł­

c z y n —  (C h e łm ż a ). — N a g ro d y : I . ś lic z ­

n y z e g a r z fu te rk ie m , o fia ro w a n y p rz ez  

„ S ło w o P o m o rsk ie " ; L f ig u rk ę , o fia ro w a ­

n ą p rz e z f irm ę „ W ło c h " ; II n a g ro d ę f irm y  

K o strze w sk i; III . n a g r. f irm y K u c z y ń sk i; 

IV . i V . m a łe u p o m in k i.

D ru h n y : I . Ire n a K o w a lsk a (T o ru ń ), 

p ię k n ą p o d u sz k ę , o fia ro w a n ą p rz e z f irm ę  

D a łk o w sk i: II . Ja d w ig a P a ste rn a c k a . p ię k ­

n y a lb u m , o fia ro w a n y p rz e z - f irm ę B u sia -  

k ie w ic z ; III . S te fa n ja L e w a n d o w sk a —  

p o ń c z o ch y .

P ró c z te g o o trz y m a ł n a g ro d ę n a js ta rsz y  

d ru h ć w ic z ą c y i to d ru h p re z e s g n ia z d a  

T o ru ń III . i n a jm ło d sz y d ru h (5 la t) z K o ­
w a le w a.

D ru h n o m  w rę c z o n o z a je j tru d y p ię k n y  

to rt, o fia ro w a n y p rz ez p . D o le c k ie g o z 

T o ru n ia i b a b k ę o fia ro w a n ą p rz e z p . H o ff­

m a n a . — P o z o sta łe n a g ro d y w rę c z y s ię  
p rz y z a w o d a c h le k k o a tle ty c z n y c h , k tó re  

o d b ę d ą s ię 1 4 . w rz e śn ia w  T o ru n iu .

N a c z e ln ic tw o IV o k r. sk ła d a w sz y stk im  

o fia ro d a w c o m  p ię k n y c h n a g ró d se rd e c z n e  

.B ó g  z a p ła ć "  i to f irm o m o : K a z . W itk o w sk i;  

S ło w o P o m o rsk ie ; D a łk o w sk a ; F . S e id le r;  

W ło c h ; O lk ie w ic z ; H o ffm an n ; M a jc h ro ­

w ic z ; M a ć k o w ia k ; K u c z y ń sk i; k o s trz e w ­

sk i; Ja ro c iń sk i; S ław sk i; S k rz y p c z a k ; D o ­

le c k i: S z y m a ń sk i; B u sia k ie w ic z ; G o śliń sk i;  

P a rk W ik to rji; B in n e k ; G in te r; W e n d isc h ;  

W a llis i w . in n y m .

Obłąkany na ulicy.
N a p la c u W o ln o śc i w  P o z n a n iu z w ró c ił 

n a s ieb ie p o w sz ec h n ą u w a g ę p e w ie n d o ­

b rz e u b ra n y m ę ż cz y z n a , w o ła ją cy ro z p a c z  

liw y m  g ło se m : „ R o b ią n a m n ie o b ła w ę !  

M ó j B o ż e ! P o lic ja " . P o te m  z a c zą ł o n n a ­

p a s to w a ć ja k ą ś p a n ie n k ę , k tó ra z p rz e ra ­

ż e n iem  rz u c iła s ię d o u c ie c z k i. G d y p rz y ­

b y ł p o lic ja n t, m ę ż c z y zn a z a w o ła ł: „ W e ż -  

c ie m n ie , le c z d a jc ie m i w p ie rw  w o d y " .

W  k o m isa ria c ie u s ta lo n o , ż e n a z w isk o  

m ę ż c z y z n y c ie rp ią c e g o p ra w d o p o d o b n ie n a  

m a n ję p rz e śla d o w c zą b rz m i M ic h a ł B a -  

n a sz o ra z , ż e je s t o n in w a lid ą , ż o n a ty m  

i m ie sz k a p rz y u l. K o siń sk ie g o 1 2 .

T o d rz e w o m u si p ó jść p re cz —  z a ­

s ła n ia b o w ie m  c a ły w id o k .

Niemcy rzucają miljony na wal­
ką z nami, złóżmy chociażby 
najskromniejszy datek na pra­

cę Z. O. K. Z.
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„Dniepr i Wisła**.
N a k ład e m  M ło d y c h  O b o z u W ie lk ie j P e l-  

« k i u k a z a ła  s ię  p o d  ty m  n a g łó w k ie m  p ra c a  
Ja n a R e m b ie liń sk ie g o , re d a k to ra  
„ M y śli N a ro d o w e j* * * * * * * * * * * 1 * * o * * * * * * * w’ w  W a rsz a w ie , p o św ię co ­
n a d z ie s ią te j ro c z n ic y b itw y p o d W a rsz a ­
w ą . P ra c a o św ie tla t ło p o lity c z n e , n a ja ­
k ie m  ro z e g ra ły s ię w y p a d k i w o je n n e w  r . 
1 9 2 0 , a n a s tę p n ie w  sp o só b b e z s tro n n y  
p rz e d s ta w ia p rz e b ie g ty c h  w y p a d k ó w . W e  
w s t ę p i e  a u to r p isz e :

E c h a  k a t a s t r o f y  s a m o c h o d o w e j . W  o -

s ta tn ic h d n ia c h p o d a liśm y w ia d o m o ść o
k a ta s tro f ie sa m o c h o d o w e j, ja k a w y d a rz y ła  
s ię p o d L ip n ic ą . W ia d o m o ść tę n a le ż y u -
z u p e łn ić o  ty le , ż e ró w n ie ż i sa m o c h ó d  p .
M e y sz to w ic z a u le g ł ro z b ic iu . P a n M . o d ­

n ió s ł s iln ie k rw a w ią c ą ra n ę n a  g ło w ie i u
p ra w e j rę k i, p a n i M . sk a le c z o n ą  z o s ta ła  n a
tw a rz y  i w  p ra w ą rę k ę o ra z d o z n a ła w e ­

w n ę trzn y c h  p o tłu c z e ń , sz o fe r u d e rz o n y  z o ­
s ta ł w  p ie rś . P a ń stw o M e y sz to w ic z ó w  o d ­
w ió z ł w e z w a n y te le fo n ic z n ie n a m ie jsc e  
k a ta s tro fy p . W a c ła w  M ie c z k o w sk i sa m o ­
c h o d e m  d o N ie d ź w ied z ia , g d z ie p i e r w s z e j

p o m o c y le k a rsk ie j u d z ie lił ra n n y m  p . d r ,
K a w c z y ń sk i z W ą b rz e ź n a . — S a m o ch ó d  
z a c ią g n ię to k o ń m i d o N ie d ź w ie d z ia i w y ­
s łan o n a s tę p n ie d o n a p ra w y d o B y d ­

g o sz c z y .

T a r t a k  s p ł o n ą ł .  W e w to re k , d n ia 5 b m .

o g o d z in ie 5 ,2 0 ra n o z a a la rm o w a n o s tra ż  
p o ż a rn ą . P a lił s ię ta r ta k  w  są sie d n im  D o ­
b rz y n iu w ła sn o ść Ż y d a R a d e c k ie g o . P o ż a r  
z n isz c z y ł p ra w ie k o m p le tn ie m a szy n ę  p a ro ­
w ą fa b ry k a c ji W o lfa , p ę d z o n ą tro c in a m i. 
Ś le d z tw o c e lem  w y k ry c ia p rz y c z y n  p o ż a ru  
p ro w a d z i p o s te ru n e k P . P . w  D o b rz y n iu . 
P ra w d o p o d o b n ie o g ie ń p o w s ta ł o d k o tła , 
m a sz y n a p ra c o w a ła o d  g o d z in y  4 -te j. S tra ­
ż e p o ż a rn e d o b rz y ń sk a i g o lu b sk a ja k o te ż  
i p o lic ja p rz y t łu m ie n iu p o ż a ru d z ia ła ły  
b a rd z o  sp ra w n ie .

W  p r z y s z ł y m  t y g o d n i u  p rz y b ę d z ie d o  
G o lu b ia i o k o lic y n a ć w ic ze n ia w o j s k o w e  
d y w iz ja g ru d z ią d z k a .

U w a g a !  U w a g a !  Je ś li c h c e sz d z iś , w  so ­
b o tę z a p o m n ie ć o tro sk a c h tw y c h , o  k ło p o ­
ta ch ż y c ia , k o rz y s ta j z n ie b y w a łe j o k a z ji. 
W i e c z o r e m  b o w i e m  o  g o d z i n i e  8 3 0  z n a n e  
g o l u b s k i e  K ó ł k o  M u z y c z n e  u r z ą d z ą  w  s a l i  
b r a c i K l i m e k  w i e l k i k o n c e r t . W  p r o g r a ­

m ie p re lu d ja . m a z u rk i, n o k tu rn y , u w e rtu ­
ry . m a rsz e , —  s ło w e m  z a śm ie je s ię se rc e , 
u ra d u je s ię d u sz a . W o b e c te g o id z ie m y  
w sz y sc y n a k o n c e r t!

K O W A L E W O .

W ł a m a n i e .  W  n o c y  d n ia  4  b m . w  c z a s i e  
n ie o b e c n o śc i tu t. k s . p ró b . P u p p la , w ła m a ł 
s ię p rz y  p o m o c y  w y try c h ó w  d o  p le b a n ji ja ­
k iś o so b n ik w  c e lu d o k o n a n ia k ra d z ie ż y . 
K s. p ro b o sz c z w ró c ił je d n a k o w o ż d o d o m u  
ry c h le j, n iż p rz y p u sz c z a ł z ło d z ie j i te n o -  
s ta tn i z o s ta ł sp ło sz o n y  w  c h w ili, k ie d y  w ła ­
śn ie  z a b ie ra ł s ię d o  p lo n d ro w a n ia  w  m ie sz ­
k a n iu . Z ło d z ie j p o c z ą ł u c ie k a ć . G o n io n y , 
p rz e z  p . G ro c h o w sk ie g o  ju n .. k tó ry  k s . p ró b ,, 
d o d o m u o d p ro w a d z a ł, z o s ta ł p rz y trz y m a ­
n y p rz e z s tró ż a n o c n e g o i o d s ta w io n y d o  
p o s te ru n k u  P . P ., g d z ie s ię o k a za ło , ż e je s t 
to z a w o d o w y w ła m y w a c z K a sp rz y c k i, w y ­
p u sz c z o n y n ie d a w n o z d o m u k a rn e g o w  
G ru d z ią d z u , b e z s ta łe g o m ie jsc a z a m ie sz ­
k a n ia . P o lic ja k o w a le w sk a z a o p ie k o w a ła  
s ię o so b n ik ie m  ty m , g d y ż z a c h o d z i p o d e j­
rz e n ie . ż e d z ia ła ł o n w  p o ro zu m ien iu z a -  
m a to ra m i c u d ze j w ła sn o śc i z K o w a le w a .

F R Y D R Y C H O W O  p r z y  K o w a l e w i e .

U d e r z e n i e  g r o m u .  W  c z a s ie  o s ta tn ie j b u ­
rz y u d e rz y ł z im n y  g ro m  w  o b o rę m a ję tn o ­
śc i F ry d ry c h o w o . U d e rz e n ie n ie sp o w o d o ­
w a ło p o w a ż n ie jszy c h s tra t m a te r ja ln y c h , 
je d y n ie o d h u k u z o s ta ł o g łu sz o n y sk o ta rz  
Z ., k tó ry  w  o b o rz e w  k ry ty c zn e j c h w ili s ię  
z n a jd o w a ł.

D Z I A Ł D O W O .

P o  p i ę t n a s t u  l a t a c h  n i e w o l i  s z u k a  s w e j  
o j c z y z n y . P o lic ja m ie jsc o w a p rz y trz y m a ła
w  so b o tę n ie ja k ie g o  P io tra  B re n ak a , k tó ry  
p o d a je , iż  ja k o ż o łn ie rz a rm ji a u s tr ia c k ie j 
p rz e d 1 5 la ty  d o s ta ł s ię d o  n ie w o li ro sy j­
sk ie j. R o sja n ie w y s ła li g o n a S y b e rję d o  
T o m sk a , sk ą d B re n a k trz y k ro tn ie u c ie k a ł, 
c h c ą c d o s ta ć s ię d o ro d z in y , z a m ie sz k a -  

ją c e j w  N o d z w o h r n a W ę g rz e c h . B re n a k  
tw ie rd z i, ż e n ie w ie d z ia ł o n  d o tą d  o z m ia ­
n a c h p o lity c z n y c h z a sz ły ch w  E u ro p ie i 
n ie w ie , ż e is tn ie je sa m o d z ie ln e p a ń s tw o  
w ę g ie rsk ie . P o n iew a ż B re n a k m a m o c n o  
p o k a le c z o n e n o g i, o d e s ła n o  g o d o  m ie jsc o ­
w e g o  sz p ita la . T w ie rd z e n ia  B re n a k a  p rz e d ­
s ta w ia ją s ię n ie ja sn o , w sza k d ro g a p rz ez  
D z ia łd o w o n ie p ro w a d z i d o W ę g ie r , le c z  
d o N ie m ie c .

K O Ś C I E R Z Y N A .

Ś m i e r ć  w  j e z i o r z e . W  je z io rz e w  S z a r­
lo c ie u to n ą ł p o d c z a s k ą p a n ia u c z e ń p ie ­
k a rsk i, Ja n B ig u s u le g a ją c u d a ro w i se r ­
c a . N a ra tu n e k to n ą c e m u p o sp ie sz y ł s tu ­
d e n t p o lite c h n ik i B u rz y ń sk i, k tó ry je d ­
n a k ż e z d o ła ł w y d o b y ć z w o d y  t y l k o  m a r -  
t w e  z w ł o k i

„ Z w y c ię sk ą b itw ę , w  k tó re}  d n ia 1 5  
s ie rp n ia  1 9 2 0 ro k u a rm ja  p o lsk a z m u siła  
d o  o d w ro tu p o d c h o d z ą c e g o ju ż p o d  sa m ą  
W a rsz a w ę w o jsk a b o lsz e w ick ie , n a z w a n o  
—  o d p ie rw sz e j c h w ili —  C u d e m  W isły . 
N a z w a  b y ła  w id o c z n ie tra fn a , m u s ia ła o d  
p o w ia d a ć in s ty n k to w i i o d c z u c iu p o ­
w sz e c h n e m u , je ż e li p rz y ję ła s ię o g ó ln ie i 
z a c h o w a ła is ę ju ż w  h is to r ji —  b o d a j n a  
z a w s z e . Ja k o C u d W is ły w sp o m in a ją i  
w sp o m in a ć b ę d ą  p o k o le n ia  te n  d z ie ń  b ło ­
g o s ła w io n y , w  k tó ry m  tr iu m f o rę ż a p o l­
sk ieg o o c a lił P o lsk ę , w y w ie ra ją c te rn sa ­
m e m  w p ły w  n a  c a ły  d a lsz y  b ie g d z ie jó w  

ś w i a t a .

D z is ia j w  d z ie c ię c io le c ie C u d u W is ły , 
n a le ży g łę b ie j i d o k ła d n ie j w m y ś le ć s ię  
w  tre ść , ja k ą n a z w a p o w y ż sz a w  so b ie  
z a w ie ra . D w a p rz e d e w sz y s tk ie m  w y su w a ­
ją s ię tu ta j z a g a d n ie n ia : 1 ) d la c z e g o ju ż  
w  d ru g im  ro k u p o o d z y sk a n iu n ie p o d le ­
g ło śc i, P o lsk a , m im o n ie z w y k le k o rz y s t­
n y c h  w a ru n k ó w  z e w n ę trz n y c h , w  ta k  d a ­
le c e b e z n a d z ie jn e m  z n a la z ła s ię p o ło ż e ­
n iu , ż e a ż o u d u  trz e b a  b y ło , a b y  ją  u ra to ­
w a ć ; 2 ) c o w  b itw ie z d n ia 1 5 s ie rp n ia  
1 9 2 0  r . b y ło  ta k  n ie z g o d n e g o  z e z w y k łe m i 
lu d z k ie m i ra c h u b a m i i ta k  z a ra z e m  w ie l­
k ie g o , ż e n ie z a w a h a n o s ię o k re ś lić je j 
m ia n e m  „ c u d u ” .

K sią ż k ę p o le c a m y g o rą c o w  z w ią z k u z e  
sb liża ją ce m i s ię o b c h o d a m i „ C u d u W is ły ” . 
'P ra c ę p . R e m b ie liń sk ie g o  t ło c z o n o  w  „ D ru ­
k a rn i P o lsk ie j” w  P o z n a n iu . C e n a e g z e m ­
p la rz a 6 0 g r . W  n a jb liż sz y c h d n ia c h  S ę d z ię  
je m o ż n a n a b y w a ć w  a d m in is tra c ji „ S ł. 
P o m .” w  T o ru n iu , św . K a ta rz y n y  4 .)

Ubezpieczenie 
pracowników umysłów.

Nowe rozporządzenie.
O d d n ia 1 -g o  w rz e śn ia  b r . w e sz ło w  ż y ­

c ie n o w e ro z p o rz ą d z e n ie m in is tra P ra c y  
i O p ie k i S p o łe c z n e j w y d a n e n a  p o d s ta w ie  
u s ta w y „ O u b e z p ie c ze n iu p ra c o w n ik ó w  
u m y sło w y c h ” z d n ia 2 4 .,  X I, 1 9 2 7 r„  a  d o ­
ty c z ą c e re je s tra c ji k o n tio li j u d z ie la n ia  
św ia d c z e ń z p o w o d u b rak u  p ra c y  p ra c o w -  
n ik b m u m y s ło w y m , p o z o s ta jąc y m b e ż  
p ra c y .

R o z p o rz ą d z e n ie p o w y ż sze u s ta la , iż w  
c e lu u z y sk a n ia o d p o w ie d n ie g o z a jęc ia , a  
w  ra z ie n ie m o ż n o śc i je g o u trz y m a n ia , w  
c e lu u z y sk a n ia św ia d c z e ń n a w y p a d e k  
b ra k u p ra c y , b e z ro b o tn y p ra c o w n ik u m y ­
s ło w y w in ien z a re je s tro w a ć s ię w P a ń ­
s tw o w y m U rz ę d z ie P o ś re d n ic tw a P ra cy ,  
lu b je g o e k sp o z y tu rz e , z n a jd u jc e j s ię w  
p o w ie c ie , w  k tó ry m  d a n a o so b a z a m ie sz . 
k u je , lu b  te ż  w  p o w ia to w e j K a s ie C h o ry c h ,  
o i le w  d a n y m  p o w ie c ie n ie m a  P a ń stw o ­
w e g o  U rz ę d u  P o ś re d n ic tw a P ra c y . N a o b ­
sz a rz e  g ó rn o ś lą sk ie j c z ę śc i w o je w ó d z tw a  
ś lą sk ie g o  n a le ż y  s ię re je s tro w a ć w k o m u ­
n a ln y c h  u rz ę d a c h  p o ś re d n ic tw a p ra c y . W  
m ie jsc o w o śc ia c h  o d le g ły c h  o d  P a ń s tw ."  U rz . 
P o s re d n . P r. i K a s C h o ry c h  b ę d ą  p rz y jm o ­
w a ć  d o  re je s tra c ji u rz ę d y  g m in n e .

A b y u z y sk a ć św ia d c z e n ia n a w y p a d e k  
b ra k u  p ra c y , w in ie n p o z o s ta ją c y b e z p ra ­
c y (p o  z a re je s tro w a n iu  s ię ) z g ło s ić ro sz c z e ­
n ia  o św ia d c z e n ia d o Z a k ła d u  U b e zp ie cz e ń  
P rac o w n ik ó w  U m y s ło w y c h z a p o ś re d n ic ­
tw e m  w ła śc iw e j K a sy C h o ry c h , w y k a z y ­
w a ć , ż e p o z o sta je  b e z  p ra c y  z p o w o u a  n ie ­
m o ż n o śc i z n a le z ie n ia o d p o w ie d n ie g o z a ję ­
c ia  i p o d d a w a ć  s ię  w sz e lk im  z a rz ą d z en io m  
k o n tro ln y m  w  te j m ie rze .

R o sz c z e n ie o św ia d c z e n ia w in ien b e z ­
ro b o tn y  p ra c o w n ik u m y sło w y z g ło s ić w  
c ią g u 6 m ies ięc y o d d n ia u tra c e n ia z a ję ­
c ia . O  i le z g ło sz e n ie ro sz c z e n ia n a s tą p iło  
w  c ią g u m ie sią c a o d d n ia u tra c e n ia p ra ­
c y , to o d te g o  d n ia  ro z p o c z y n a  s ię p ra w o  
d o  św ia d c z e ń , w ra z ie z a ś p ó ź n ie jsz e g o  
z g ło sz e n ia o d  p ie rw sz e g o  d n ia  te g o  m ie sią ­
c a k a le n d a rz o w e g o , w  k tó ry m u sk u te cz ­
n io n o  z g ło sz e n ie . P rz y  z g ła sz a n iu ro sz c z e ­
n ia n a le ż y p rz e d sta w ić : k a r tę u b e z p ie c z e ­
n io w ą (Ż a k i. U b e iz p . P ra c o w n . U m y sł.) , le ­
g ity m a c ję p o sz u k u ją c e g o p ra c y , (w y d a n ą  
p rz e z in s ty tu c ję re je s tru ją c ą p o sz u k u ją , 
c y c h  p ra c y ) i z a św ia d c z e n ie p ra c o d a w c y o  
z .w o ln ie n iu z p ra c y (z o s ta tn ie j p o sad y ) .  
P ra c o d a w c a w  ż a d n y m  w y p a d k u n ie m o ­
ż e u c h y lić s ię o d w y d a n ia z a św iad c z e n ia , 
b e z w z g lę d u n a p o w ó d z w o ln ie n ia .

B e z ro b o tn y  p ra c o w n ik  u m y sło w y ,, p o s ia ­
d a ją c y n a u trz y m a n iu ro d z in ę , w in ie n  
p rz e d sta w ić  z a św ia d cz e n ie  o s ta n ie ro d z in ­
n y m . w y d a n e  p rz e z  u rz ą d  g m in n y  (w  g m i­
n a c h  w ie jsk ic h ) , w ła śc ic ie la d o m u  (w  g m i­
n ie m ie jsk ie j) , n a p o d s ta w ie k s ią g m e l­
d u n k o w y c h . Z a św iad c z e n ia ta k ie  n ie p o d ­
le g a ją o p ła c ie s te m p lo w e j. Z a siłk i z p o ­
w o d u b ra k u w y p ła c a w  o s ta tn ic h d n ia c h  
k a ż d e g o m ie sią c a in s ty tu c ja w sk a z a n a  
p rz e z Z a k ła d U b e z p ie c z e ń P ra c o w n ik ó w  
U m y s ło w y ch .

O o trz y m a n iu p ra c y z a ro b k o w e j, c h o ­
c ia ż b y k ró tk o trw a łe j, o śm ie rc i k tó re jk o l­
w ie k z o só b z n a jd u ją c e j s ię n a u trz y m a ­
n iu b e z ro b o tn e g o i o k a ż d e j o k o licz n o śc i  
m a ją c e j w p ły w  n a  o c e n ę p ra w a  d o św ia d ­
c z e ń i n a  w y so k o ść św ia d c z e ń , n a le ż y n ie ­
z w ło c zn ie z a w ia d o m ić Z a k ład  U b e zp ie cz e ń  
P ra c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h z a p o ś re d n ie .  

J w e m  w ł a ś c i w e j  K a s y  C h o r y c h ,

P r o g r a m  g o s p o d a r c z y  P o m o r z a .

. Wzrost zamożności w Szwecji.
Nie brak tam bogatych ludzi i bogatych firm.

W y k a z o só b  i to w a rz y s tw  z n a jw ięk -  
sz em i d o c h o d a m i p o z w a la s tw ie rd z ić ,  

ż e Iv a r K re u g e r , d y re k to r sz w ed z k ie g o  

to w a rz y stw a z a p a łc z a n e g o i T o w a ­
rz y s tw a K re u g e r i T o ll, s to i c iąg le n a  

p ie rw sz e m  m ie jsc u . O so b is te je g o d o ­
c h o d y w y n o sz ą ‘p rz e sz ło 5 m iljo n ó w  

z ło ty ch . Ja k ó b V e rs tee g h , m a g n a t le śn y  
M a rc u s W a lle n b e rg , d y re k to r B a n k u  

E n sk ild a  w  S z to k h o lm ie  i B . A . W jo rth ,  
w ła śc ic ie l fa b ry k  „ P ry m u só w ” —  u trz y ­
m u ją s ię ró w n ie ż n a . sw y c h p o z y c ja c h  
z e z w ięk sz o n e m i d o c h o d a m i 4  0 0 0  0 0 0  

z ł., 3 .5 0 0 .0 0 0 z ł. i 2 .5 0 0 .0 0 0 z ł. ro c z n ie . 
N a s tę p n ie id z ie  K . Ó . B o n n ie r , sz e f n a j­
w ię k sze j sz w ed z k ie j f irm y  w y d a w n ic z e j

Ewangelia
N a  n i e d z i e l ę  d z i e w i ą t ą  p o  Ś w i ą t k a c h .  

E w a n g e lja św . w e d łu g św . Ł u k a sz a  
ro z . X IX  4 1 — 4 7 .

O  z b u r z e n i u  J e r o z o l i m y .

W o n c z a s: G d y s ię p rzy b liż y ł Je z u s  

d o Je ru z a le m , u jrz aw sz y m ia sto , p ła ­
k a ł n a d n ie m , m ó w ią c : Iż g d y b y ś i ty  
p o z n a ło , i w  te n  d z ień  tw ó j, c o k u  p o ­
k o jo w i tw e m u ; a te ra z z a k ry to  je s t o d  
o c z u tw o ic h . A lb o w ie m  p rz y jd ą n a c ię  
d n i, i o b to c zą c ię n ie p rz y jac ie le tw o i  
w a łem : i o b le g ą c ię , i śc isn ą c ię z e ­
w sz ąd , i n a z ie m ię c ię o b a lą , i sy n y  

tw o je , k tó rzy  w  to b ie są , a  n ie z o s ta ­

w ią w  to b ie k a m ie n ia n a k a m ie n iu ; 
d la teg o , iż e ś n ie p o z n a ło c z asu n a w ie ­
d z e n ia tw e g o . A  w sz e d łsz y d o K o śc io ­
ła , p o c z ą ł w y g a n ia ć p rz e d a jąc e w  n im  
i k u p u ją ce , m ó w iąc im : N a p isa n o , iż  

d o m  M ó j, d o m  m o d litw y je s t. W y śc ie  
g o u c z y n ili ja k in ią z b ó jc ó w . I u c z y ł  
n a  k a ż d y  d z ie ń , w  K o śc ie le .

KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

P ią te k —  C y rja k a .
S o b o ta —  R o z sta n ie A p .

0  Z a b a w a  S o k o ł a . W  n a jb liż sz ą n ie ­
d z ie lę d n ia 1 0 b m . z  o k a z ji „ T y g o d n ia  p ro ­
p a g a n d y S o k o le j n a P o m o rzu ” u rz ą d z a  
m ie jsc o w e T o w . G im n . S o k ó ł w ie lk ą z a b a ­
w ę le tn ią w o g ro d z ie p . T w ard o w sk ieg o  
p rz y m lec z a rn i. P ro g ra m  z a b a w y p rz e w i­
d u je p ró c z d o b o ro w eg o k o n c e r tu sz e re g  
a tra k c y j d la s ta rsz y c h i m ło d y c h . A  w ię c  
g o śc io m  w  o g ro d z ie u p rz y je m n i p o b y t lo -  
te r ja fa n to w a , k o lo ' sz c z ęśc ia , a u k c ja  
m e ry k a ń sk a , s trz e la n ie d o ta rc z o c e n n e  
n a g ro d y i w ie le in n y c h n ie sp o d z ia n e k .  

l |p ec ja ln o śc ią z a b a w y , c z e g o n a ż a d n e j  
in n e j n ie m a , b ę d ą p o k a z o w e ć w ic z e n ia  
d ru h ó w  i d ru h e n  n a w o ln o śc i.

W ie c z o re m  p o z a k o ń c z e n iu z a b a w y w  
o g ro d z ie , n a s tą p i w y m a rsz n a sa lę „ D w o ­
ru W ą b rz e sk ie g o ” , g d z ie o d b ę d z ie s ię z a ­
b a w a  t a n e c z n a .

• %

—  k tó re g o d o c h ó d w y n o si p rz esz ło  2  
m iljo n y z ło ty ch .

Z e sp ó łe k a k c y jn y c h p ie rw sz e m ie j­

sc e z a jm u je T o w . Z a p a łc z a n e —  o k o ło  
1 2 0 m ilj. z ło ty c h ro c z n e g o d o c h o d u ,  
L u o ssa w  a a ra -K iiru n a v a a ra C o m p a n y  
(k o p a ln ia  ż e la z a w  L a p la n d ji p rz e su n ę ­

ła  s ię n a  d ru g ie m ie jsc e  —  c z te rd z ie śc i  
k ilk a m ilj. z ł.) . C y fra c z y sty c h d o c h o ­

d ó w  sz to k h o lm sk ie g o B a n k u E n sk ild a  
w y n o s i o k o ło  2 5 im lj. z ł.; w y tw ó rn i w i­
ró w ek  —  o k o ło  2 0 m ilj. z ł.; T o w . K re u ­
g e r i T o ll o k o ło 1 7 m ilj. z ł.; E ric sso n  

T e le p h o n e C o m p a n y  i T o w . E le k tro lu x  
—  w y k a z u ją m n ie j w ię ce j p o 1 6 m ilj.  

z ło ty c h c z y ste g o d o c h o d u .

O b y w a te ls tw a tu te jsz e z n a ju ż o d la t  
z a b a w y u rz ą d za n e p rz e z so k o łó w  i m a m y  
n a d z ie ję , ż e i ty m  ra z e m  w sz y sc y ja k je ­
d e n z o b a c z y m y s ię n a z a b a w ie S o k o ła .

0  B a c z n o ś ć  S o k o l i . W  p ią te k d n ia 9 .  
b . m . o g o d z in ie 2 0 o d b ę d z ie s ię w  so k o l-  
n i z e b ra n ie c e le m  o m ó w ie n ia n ie d z ie ln e j  
z a b a w y , o ra z z b ió rk i n a rz e c z S o k o ła .  
U d z ia ł w sz y s tk ic h k o n ie c z n y . C z a łe m !

P re z e s .

0  W a l n e  z e b r a n i e  B r a c t w a  S t r z e l e c ­

k i e g o . W  so b o tę d n ia 9 b m . o g o d z in ie  
8 -e jt w ie c z o re m  w  s trz e ln ic y o d b ę d z ie s ię  
w a ln e z e b ra n ie B ra c tw a S trz e le c k ie g o  
z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d : 1 . Z a ­
g a je n ie . 2 . W y b ó r n o w e g o z a rz ąd u , p ró c z  
p re z e sa . 3 . S p ra w a z m ia n y s ta tu tu . 4 . 
S p ra w a lo te r ji . 5 . W o ln e g ło sy i z a m k n ię ­
c ie . W  ra z ie n ie p rz y b y c ia s ta tu te m  p rz e ­
p isa n e j i lo śc i c z ło n k ó w , p o trz e b n e j d o  
p ra w o m o c n o śc i u c h w a ł, w p ó ł g o d z in y  
p ó ź n ie j, o d b ę d z ie n a s tę p n e z e b ran ie , k tó ­
re g o u c h w a ły b ę d ą o b o w ią z y w a ć b e z  
w z g lę d u n a i lo ść o b e c n y c h . Z a rz ą d .

0  P p g o t o w i e  l e k a r s k i e  P o w .  K a s y  O h o .  
r y c h . P o m o c y le k a rsk ie j w  n a g ły c h w y ­
p a d k a c h w  n ie d z ie lę d n ia 1 0 b m . b ę d z ie  
u d z ie la ł w  W ą b rz e ź n ie  p . d r . K a w c z y ń sk i.

0  P o  p o b y c i e p . Ś w i t a l s k i e g o  w  W ą ­

b r z e ź n i e , Ja k w ie m y w  W ą b rz e ź n ie n ie  
m ó w i s ię o  te rn , ż e  w  u b . n ie d z ie lę z a w ita ł  
d o n a s b . p re m je r p . K a z im ie rz Ś w ita l-  
sk i. P ro rzą d o w y „ G lo s W ą b rz e sk i” z a p e w ­
n ia ł w szy s tk ich , ź e p rz y jaz d  p . Ś w ita lsk ie ­
g o m ia ł c h a ra k te r w y b itn ie p ry w a tn y . 
M a m y  n a d z ie ję , ż e n ie s te ty  w  W ą b rz e ź n ie  
n ik t n ie w ie rz y  w  te n „ p ry w a tn y ” c h a ra k ­
te r w iz y ty p . Ś w ita lsk ie g o . P . Ś w ita lsk i 
je s t o b e c n ie g e n e ra ln y m  b a d a c z em  te re n u  
i o rg a n iz a to re m  B . B . W y sta rc z y w sp o m ­
n ie ć , ż e w  W ą b rz e ź n ie z a trz y m a ł s ię p . 
Ś w ita lsk i u p . b u rm is trz a S c h w arc a i p . 
D ą b sk ie g o w  W a ły o zu . Z a p e w n e w ię c c e +  
le m  p rz y ja zd u  p . św iita lsk ie g o  n ie  b y ło  n ic  
w ię c e j, ja k  ty lk o w y w ia d u z a u fa n y c h , ja ­
k ie są n a s tro je u sp o łe c z e ń s tw a i c z e g o  
o d e ń  m o ż e s ię sp o d z ie w a ć  rz ą d . M a m y  n a ­
d z ie ję , ż e p . św ita lsk i z o b a c z y ł n a s tro je  
p a n u ją c e n a  P o m o rzu  ta k , ja k  o n e rz e c zy - ' 
w iśc ie w y g lą d a ją i o d je c h a ł w  d a lszy  o b ­
ja z d  z n o se m  sp u szc z o n y m  i u m y słe m  p o ­
g rą ż o n y m  w  p e s jT n iź m ie .

0  W y j a z d  d e l e g a c j i .  D z iś w e c z w a rte k  
w y je c h a ła  d o W a rsz a w y d e le g ac ja w y b ra ­
n a p rz e z c z ło n k ó w ’ S e jm ik u P o w ia to w eg o .  
D e l e g a c j a ,  t a  w r ę c z y  p .  m i n , s p r a w  w e w a .  

o ra z p . p re m je ro w i re z o lu c ję , u c h w a lo n ą  
n a p o n ie d z ia lk o w e m  z e b ran iu  p rz e iz c z ło n ­
k ó w  se jm ik u , k tó re j tre ść p o d a liśm y  w  o -  
s ta tn im  n u m e rz e . Ó  p o b y c ie d e le g a c ji te j  
w  W a rsz a w ie w e w ła śc iw y m  c z a s ie d o n ie ­
s ie m y  P . T . C z y te ln ik o m .

0  O  m i s t r z o s t w o  k l a s y  C . W  n a jb liż -  
se ą  n ie d z ie lę d n ia  1 0 b m . n a p l. tz . „ L u k - , 
su s ” o g o d z in ie 5 -e j p o p o łu d n iu ro z p o c z - ; 
n ą s ię z a w o d y p iłk i n o ż n e j p o m ię d z y tu t. 
z e sp o łe m  K . S . „ P o -m o rza n k a ” a  tc z e w sk ą  
„ U n ją ” . D ru ż y n y te w a lc z y ć b ę d ą o  
s trz o s tw o k l. C . P o m . O k rę g . Z w . P iłk i.  
N o ż n e j. Je s t to  ju ż d ru g ie sp o tk a n ie tu t ' 
„ P o m o rz a n k i” o m istrz o s tw o  i m a m y n a ­
d z ie ję . ż e p iłk a rz e n a s i d o ło ż ą w sz e lk ic h ' 
s ta ra ń , a b y z e sp o tk a n ia te g o w y jść z w y -i 
c ię sk o i z d o b y ć ty m  ra z em  d w a p u n k ty .

0  P r z y t r z y m a n i e . P rz e z tu t. p o lic ję  
z o s ta li p rz y trzy m a n i i o d sta w ie n i d o d y ­
sp o z y c ji w ła d z są d o w y c h n ie ja c y ś : * C ie -  
ś lik o w sk i S ta n is ła w z K u c z b o rk a p o w . 
M ła w a i W o jtłk o w sk a M a rja z K a rb o w a  
p o w . B ro d n ic a . P rz y trz y m a n i d o k o n a li  

. k ra d z ie ż y p ie rza i d ro b iu n a sz k o d ę p . 
G re z e g o w  Ja ran to w ic a ch .

0  P r z e m a r s z , D z iś w e c z w a rte k n a s tą ­
p ił p rz e z W ą b rz e ź n o p rz e m a rsz w o jsk o d ­
b y w a jąc y c h m a rsz e ć w ic z e b n e . ‘

Z Pomorza.
G O L U B .
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B R U S Y , p o w . c h o jn ic k i .

D z ie ln y p o s te r u n k o w y  u r a to w a ł to n ą c ą  
• z ie w c z y n ę . P o ste ru n k o w y p . P rzy b y ła z  
n arażen iem  w łasneg o ży c ia rzu c ił s ię n a  
ra tu n ek to n ące j w czasie k ąp ie li n ;e j. J . 
B n zusk ie j, k tó rą w o sta tn ie j ch w ili w y ra ­
to w ał o d n iech y b n e j śm ierc i.

U N IS Ł A W , p o w . c h e łm iń sk i.

S c h w y ta n ie n ie b e z p ie c z n e g o o p r y sz k a .  
P o ste ru n ek p o lic ji p ań stw o w ej w U n isła -  
w iu p rzy trzy m ał o n eg d a j n o to ry czn eg o  
w łam y w acza , n ie jak ieg o M arjan a K ab ałę , 
licząceg o 3 0 la t, b ez s ta łeg o m iejsca za ­
m ieszk an ia p o ch o d zącego z Ł o d zi. In d y ­
w id u u m  to m a n a sw o jem  su m  en iu m n ó ­
s tw o k rad z ieży z w łam an iem , p o p e łn io ­
n y ch w  U n isław iu i o k o licy . R zez im ieszk a  
o d staw :o n o d o w ięz ien ia ś led czeg o p rzy  
sąd z j,e p o w ia to w y m  w C h ełm n ie .

C H O J N I C E .

N ie u d a ła ja z d a  n a g a p ę . O n eg da j p rzy ­
trzy m ała n asza S traż G ran iczn a n a m iej­
sco w ej s tac ji k o le jo w ej d w ó ch am ato ró w  
jazd y n a g ap ę . O tó ż p rzy zd aw an iu p o­
c iąg u p rzez n aszy ch u rzęd n ik ó w k o le jo ­
w y ch N iem co m sp o strzeżo n o , że n a w a ­
g o n ie o tw arty m  z sam o ch o d u w y ch y la s ię  
jak aś lu d zk a g ło w a. N aty ch m iast p rze ­
p ro w ad zo n o rew iz ję i u ję to p taszk ó w , 
k tó rzy są zw y k łym i łaz ik am i. N azy w ają  
s ię Jó zef K alisz b ez s ta łeg o m iejsca za ­
m ieszk an ia , i F ilip S tu m m z M an n h eim , 
B ad en . W  M alb o rg u w sied li d o tran zy to ­
w eg o p o c iągu , zd ąża jąceg o d o B eriin a  
i za jech a li szczęśliw ie aż d o C h o jn ic .

K O N A R Z Y N Y , p o w . c h o jn ic k i .

T r a g ic z n a ś m ie r ć 8 * le tn ie g o c h ło p c a . 
W y d arzy ł s ię tu n ieszczęśliw y w y p ad ek , 
k tó ry p o c iąg n ą ł za so b ą śm ierć 8 -le tn ieg o  
ch ło p crzy ka . O tó ż o b erży sta p . B au d n er  
zw o ził z p o b lisk ieg o la su d rzew o o p a ło ­
w e. D o p rzed n ieg o w o zu p rzy czep io n o  
d ru g i w ó z. N a d y sz lu d ru g ieg o w o zu  
u w iesił s ię sy n ek p . B ąu d n era. W  p ew ­
n y m  m o m en cie ch ło p czyk u p ad ł n S . szo sę  
i d o sta ł s ię g ło w ą w p ro st p o d k o ło , k tó re  
n ieszczęśliw em u zm iażd ży ło g ło w ę tak , iż  
w y p ły n ą ł m ó zg . C h ło p iec p o n iósł śm ierć  
n a m iejscu . W o źn ica , k tó ry s ied zia ł n a  
p ie rw szy m w o zie , ca łeg o teg o za jśc ia n ie  
zau w aży ł, aż d o p ie ro , g d y p rzy p ad k o w o  
s ię o b e jrza ł, u jrza ł leżące w k a łu ży k rw i 
zw ło k i ch ło p ca .

G D Y N I A .

P o lic ja  k o b ie c a . W  d n iach o statn ich  zo _  
s ta ł tu u tw o rzo n y o so bn y o d d z ia ł k o b iecy  
p o lic ji o b y cza jo w ej, m ający za zad an ie  
w alk ę z h an d lem  ży w y m  to w arem . P la ­
có w k a ta w  G d y n i, jak o  m ieśc ie , p o rto w em , 
o d d a n iew ątp liw ie d u że u sług i n a p o lu  
w alk i z ty m  n iecny m  h an d lem .

P o w r ó t p o lsk ie j w y p r a w y b a d a w c z e j . 
N a s ta tk u b ad aw czy m „E w a “ p o w ró c iła  
p o lsk a w y p raw a n au k o w a, k tó ra p rzed k il­
k o m a ty g od n iam i w y ru szy ła d o p ań stw  
b a łty ck ich ce lem  p rzep ro w ad zen ia b ad ań  
ry b o zn aw czy ch . C zło n k o w ie w y p raw y zw ie , 
d z ili p o rty Ł o tw y , E sto n ji. F in lan d ji i 
S zw ecji, g d z ie szczeg ó ło w o b ad a li tam te j­
sze w aru n k i ry b o łó stw a m o rsk ieg o o raz  
o rg an izac je h an d lu i p rzem y słu ry b ack ie ­

g o , jak  sp ó łd z ieln ie ry b ack ie , su szarn ie itp . 
B o g aty m aterja ł n au k o w y p rzy w iez io n y  
p rzez cz ło n k ó w  w y p raw y , u k aże  s ię w k ró t­
ce w sp ec ja ln ie o p raco w an em sp raw o ­
zd an iu .

U ję c ie w ła m y w a c z a  i p a se r ó w . P o lic ji 
tu te jsze j u d a ło s ię zn o w u ż p rzy trzy m ać  
b ezcze ln eg o w łam y w acza . P arczy k a Jó zefa , 
b . żan d arm a p ru sk ieg o K lim czak a . A lek ­
san d ra i Je rm ak a W ład y sław a , w łaśc ic ie la  
b arak u w  G rab ó w ku .

P arczy k d o k o n a ł n a te ren ie G d y n i 1 6  
w łam ań , jeg o sp ec jaln o ścią b y ły k rad z ieże  
u b rań i p łaszczó w  za o k o ło 5 0 0 0 z ł. S p rze ­
d ażą sk rad z io n y ch rzeczy tru d n ili s ię  
K lim czak i Je rm ak , u k tó reg o w  w łasn y m  
b arak u zn a jd o w ała s ię sk ład n ica . W ięk ­
sza część sk rad z io n y ch rzeczy b y ła ju ż  
sp rzed an a i to p rzew ażn ie p o m ięd zy  
m ieszk ań cam i G rab ó w k a .

H E L .

Z n iż k a  c e n  n a  r y b y . R y b acy  p o n o szą o d  
p ew n eg o czasu w ie lk ie s trą ty z p o w o d u  
n ad zw y cza j n isk ie j cen y n a fląd ry , k tó re  
ło w i s ię o b ecn ie p raw ie w y łączn ie , W  
G d ań sk u p łacą za cen tn ar fląd er 7 d o 1 2  
g u ld en ó w , zaś w  H elu , w  d ro b n e j sp rze ­
d aży ry b acy u zy sk u ją za fu n t ty lk o 3 0 d o  
4 0 g ro szy .TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Z ostatniej chwili.
T o ru ń , 8 . 8 . te l. w ł.
W  n o cy n a p ią tek sp a lił s ię za ­

k ład k ąp ie lo w y w C zern iew icach p o d  
T o ru n iem .

Giełda zbożowa.
P o z n a ń , d n ia 6 s ie rp n ia 1 9 3 0 .

W a r u n k i: H a n d e l h a r to w n y , p a r y te t P o ­

z n a ń , ła d u n k i w a g o n o w o * , d o s ta w a  b ie ­

ż ą c a , z a  1 0 0  k g .s

S ta n d a r d y : a ) ż y ta 6 9 6 g r . (1 1 8 ,5 1  
w  h .) , b ) p s z e n ic y 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f . w  h .) , 
c ) ję c z m ie n ia 6 7 3 g r . 1 1 4 ,1 L w . h .) , d )  
o w s a  4 8 0 ,5  g r . (8 0 ,1 f w .h )

„C en y tran sak c jy n e*

_  N  i p a r y te t P o z n a ń ,

Ż y to  0 0 .0 0— 1 9 ,7 :

U s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .
P szen ica  • 3 1 ,0 3 2 > 0 (

U s p o s o b ie n ie s p o k o jn e . 
J ę c z m ie ń  p r z e m ia ło w y  n o w y  

U s p o s o b ie n ie s p o k o jn e . 
O w ie s

2 1 ,0 0 — 2 3 ,5 (

2 1 .5 0 — 2 2 .«

U s p o so b ie n ie s p o k o jn e .
M ąk a ży tn ia w  w ł, w o rk ach w ed ług
U rzęd o w o u sta lo n eg o ty p u (6 5 °/o ) , • 3 2 .5 C

U s p o so b ie n ie  s p o k o jn e . i

O tr ę b y ż y tn ie .  1 2 ,0 0— 1 3 ,0

O tr ę b y p s z e n n e  1 5 ,5 0 — 1 6 ,5 6
R zep ak ....•••« ,>  4 6 ,0 0 —  4 8 ,0 C

G r o c h V ic to r ia . . . .. .  4 3 ,0 0 — 5 0 ,0 0  
O g ó ln e u s p o s o b ie n ie s p o k o jn e .

W y d a w c a i r e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
E d w a r d P isz c z , W ą b r z e ź n o , W o ln o ś c i 5 5 . 

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .  
D r u k : D r u k a r n ia  T o r u ń s k a S . A . 

w  T o r u n iu .

DziS w piątek, dnia 8-go b. m . i w sobotę, dnia 9-go b. m . 
o godzinie 8,45 wieczorem  

fascy n u jący d ram at sen sacy jn o -e ro ty czn y p . t.H  JT  ł - la scy n u jący u rarn a t b en sacy jn u -e ro ty czn y p .

s ł u n c e oex Bell - Czarodziej 
„Hotel Pod białym orłem ”  v  we  ■
właściciel Fr. Szym ański. W rolach gMwny.h; BOll, i®  [FO l|| I PM llO ll lO lM .

W  n ie d z ie lę , d n ia  1 0  b m . 
o  g o d z . 6 ,3 0 i 8 ,4 5  w le c z .

Małżeństwo
* czyli

Krwawy odwrót
(Diversion).

H „DŃ MBRZtSKl"
W  so b o tę , d n ia 9 . b m . i w  n ied z ie lę , d n ia 1 0 . b m . w y św ie tla  s ię w sp a­

n ia ły o b raz film o w y d o b y o b ecn e j p . t.

„W rót, wszystko przebaczam "
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll> illllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

N a s tę p n y  p r o g r a m s

w ł. Jan K aczyń sk i.

W 4 2 6

A r c y w e so łe  p r z y g o d y  e n e r g ic z n e g o  p o d lo tk a .

— W  ro li g łó w n ej n asza u ro cza ro d aczk a Dina Gralla - Kołpacka. —
N iem iły k o n k u ren t! U cieczk a p rzed m ałżeń stw em !  N o w o czesn e to rtu ry !

Pocz. seansów w sobotę o godz. 8,45 wlecz., w niedziele o godz. S-tej i godz. 8. wlecz, z powodu zabawy SOKOŁA.

w lim n
z Ewelina Holt

Wielką sprzedaż
!  konfekcji dam skiej, m ęskiej i dziecięcej
I z  p o w o d u  p r z e b u d o w y  u r z ą d z a

I Skład Bławatów  St. Żuralski
y _ _ _ _ _  W ą b r z e ź n o , u l. ł io le jo w a  n r . 2 .

I | W IE L K I W Y B Ó R ! | N IE B V W A L A  O K A Z JA  T A N IE G O  Z A K U P U ! | W IE L K I W Y B Ó R ! |

Ceny znacznie zniżone I

ZAW IADO-MIENIE.
N iu ie jszem  zaw iad am iam  S zan . O b y w ate lstw o m ia ­

sta K o w alew a i o k o licy , że z d n iem 15. VII. b. r. 
o tw o rzy łem

warsztat ślusarski
W y k o n u ję w sze lk ie rep eracje m aszy n ro ln iczy ch , 

m aszy n d o szy c ia , cen try fu g , o g rzew ań cen tra ln y ch , 
k o tłó w  i t. p . szy b k o  i rze te ln ie d o  cen ach  p rzy stęp n y ch .

P o siad am ró w n ież n a sk ład z ie w sze lk ie m aszy n y  
ro ln icze n a d łu g o letn ie sp ła ty . W 4 3 9

Leon W ojciechowski 
K o w a le w o , u l. B r o d n ic k a  1 6  

dawniej W itom ski.

Ogłoszenie.
R zeźn ia M iejsk a sp rzed a je k ażd eg o czasu  

o d d n ia d z is ie jszeg o  

sztuczny lód
C en a lo co R zeźn ia za 1 2 V 3 k g .

(1 tab lica ) 5 0 g r.

W  W  B u r m is tr z .

IIIIIIIIII||HIIIIIIIIII»!II!I!IIIIIIIIIIIIIIIIII 

Popierajcie  
przem ysł 
krajowy.

Uczciwą  

dziewczynę
u m iejącą g o to w ać  

p o szu ku je s ię zaraz  

W iad om o ść w sk aże

„G aze ta W ąb rzesk a" W 4 4 2

JanioM (ieżarowy
m ark i Renault 4 cy lin d r. 
n a sp rzed aż .

Fr. Balcerski
W ąbrzeźno.

T ele fo n 2 7 T ele fo n 2 7

LEMIESZE
i o d k ład n ie s ta lo w e o raz częśc i d o  p łu g ó w  w sze lk ieg o  
ro d za ju . S p ręży n y i części d o k u ltvw a to ró w , części 
d o  s iew n ikó w . S iew n ik i o cy n k o w  
zó w . W id ły  d o  k arto fli i d o  b u rak  :
b u rak ó w .  P arn ik i  o cy n k o w an e  i że lu c . to fli.N o że
i ły żeczk i d o  s iek aczy  b u rak ó w  o raz w sze lk ie  arty ku ły

na sezon jesienny p o leca

n a js ta r s z y  s K la d  ż e la z a  n a  m ie jsc u

Fr. Balcerski
Rynek 13

n ia  n aw o -  
i n o że  d o

Naboje, broń i wszelkie artykuły m yśliwskie przedniej jakości.


